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KRAKÓW
Komunikat agencji TASS

sekre-(Inf. wł.) Naradą
tarzy POP, KG i aktywu par­
tyjnego rozpoczęto w powie­
cie myślenickim kampanię
poprzedzającą V Zjazd PZPR.
Obecnie na otwartych zebra­
niach partyjnych trwa gos-
podarsk sja nad teza­
miz
ta

po

Odbywające się w dniu
wczorajszym spotkanie sekre­
tarzy POP i dyrektorów pań­
stwowych ośrodków maszy­
nowych z kierownictwem
zjednoczenia Przedsiębiorstw
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prawy organi
przedsiębiorstwach i
sienią produkcji rolnej. Roz­
wija się także działalność po­
lityczna. W ostatnich tygod­
niach organizacje partyjne te­
go powiatu przyjęły w szere­
gi PZPR ponad 40 nowych
kandydatów.

ie-
wapna nawozowego? Sze­

roki program wapnowania
gleb stawia przed tymi przed­
siębiorstwami poważne zada­
nia. Przy użyciu dotychcza­
sowego sprzętu nie można

jednak sprostać tym założe­
niom. Mechanicy z POM w

Brzączowicach, Kryspinowie,
Kopalinach przy udziale nau-
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Za mało zboża

w magazynach
(Inf. wł.) Już we wszystkich

powiatach rozpoczęto skup
zboża z tegorocznych zbiorów.
Plany przewidują przyjęcie
od rolników 33 tys. ton ziar­
na. Gminne spółdzielnie przy­
gotowały się więc należycie
do przyjęcia tej partii zboża.
Wprawdzie deszcze przedłuża­
jące się w lipcu i sierpniu o-

późniły żniwa i omłoty, nie­
mniej jednak wydaje się, iż w

ostatnich dniach rolnicy za­
częli nadrabiać te opóźnienia

z właściwym efektem. Z pói
zwozi się ostatnie snopy zbóż.
We wszystkich powiatach
przygotowano należytą ilość
młocarni, trwają omłoty. Jak
dotychczas jednak zbyt wol­
no spływa zboże do GS-ow-
skich magazynów. Rolnicy do­
starczyli dopiero około 2,5
tys. ton ziarna. Najwięcej sku­
piono w Miechowskiem (520
ton), w Proszowickiem
ton), Tarnowskiem 270 ton),
Krakowskiem (260 ton), (cm)

(350

Festiwal w Sopocie
rozpoczęty

SOPOT (PAP)
We czwartek wieczorem

koncert pod nazwą „Piosenka
nie zna granic” rozpoczął tra­
dycyjne od ośmiu już lat spot­
kanie piosenkarzy z całego
świata w Sopocie. Do VIII
MFP ostatecznie stanęli
przedstawiciele 25 krajów.

Na estradzie obok połączo­
nych orkiestr łódzkiej rozgło­
śni Polskiego Radia i telewizji
katowickiej pod dyr. Hen­
ryka Debicha i Ireneusza Wi-
karka, zajęli miejsca fanfa-
rzyści marynarki wojennej,
dając sygnał otwarcia festi­
walu. Aktu tego dokonał prze­
wodniczący prezydium MRN
w Sopocie Zenon Bancer.

Następnie autor piosenki —

laureatki
walu —

otrzymał
pockiego
nowego
„Po prostu jestem”,
niała Dana Lerska,

poprzedniego festi-
Wojciech Młynarski
główną nagrodę so-

festiwalu
słowika”.

„Burszty-
Piosenkę

przypom-
w której

interpretacji utwór ten od­
niósł sukces w ub. roku.

Następnie konferansjerzy:
Helga Vlahovic z telewizji ju­
gosłowiańskiej i Lucjan Ky­
dryński obwieścili rozpoczę­
cie międzynarodowej rewii
piosenkarzy. Inauguracyjny
koncert nie miał charakteru
konkursowego. Wykonawcy,
którzy występować będą tak­
że w dwu następnych koncer­
tach, zaprezentowali dowol­
ne, wybrane przez siebie pio­
senki. Jako pierwsza wystą­
piła Węgierka Zsuzsa Kończ,
a potem kolejno: Kalinka —

Belgia, Romuald — Luksem­
burg, Bogdana Karadotchewa
— Bułgaria, Tamara Lund —

Finlandia, Sam Sander — Zje­
dnoczona Republika Arabska,
Ela Calvo — Kuba, Edith
Hass — Niemiecka Republika
Demokratyczna, Margareta
Paslaru — Rumunia, Poter
Horton — Austria, Ginette
Raoel — Kanada, Annarita
Spinaci — Włochy, Gabi No­
wak — Jugosławia, Patsy Mac
Lean — Wielka Brytania.

Zebrania w zakładach pracy

Jednomyślne poparcie
dla stanowiska rządu PRL

(Inf, wł.) Komunikat o udzieleniu pomocy bratniemu
narodowi czechosłowackiemu przez państwa Układu
Warszawskiego wywołał zrozumiałe zainteresowanie lu­
dzi pracy Krakowa i województwa. W środę i wczoraj
niemal we wszystkich fabrykach, przedsiębiorstwach i
instytucjach odbywały się zebrania aktywu, na których
omawiano oświadczenio Rządu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej. Wszystkie zebrania przebiegały w nastroju
powagi, spokoju i zrozumienia sytuacji.

Na zebraniach w czołowych
zakładach dzielnicy Grzegórz­
ki jak Krakowskie Zakłady
Farmaceutyczne, Zakłady im.
Szadkowskiego, „FAMO” i
innych wyrażano jednomyśl­
ne poparcie dla decyzji rzą­
du PRL podkreślając, że nie
można dopuścić do tego, by
Czechosłowacja — za sprawą
elementów reakcyjnych i re­
wizjonistycznych — została

oderwana, od obozu socjalis­
tycznego. A oto wypowiedź
jednego z pracowników Za­
kładu im. Szadkowskiego:
„Musimy być czujni, popiera­
my stanowisko partii i rzą­
du w sprawie Czechosłowa­
cji”. „Nie wolno dopuścić do
tego — wypowiedział się
pracownik spółdzielni „Młoda
Gwardia” — by prawicowcy
i rewizjoniści oderwali Cze-

chosłowację z obozu socjalis­
tycznego. Pomoc militarna
naszego państwa jest naka­
zem chwili i wynika z pols­
kiej racji stanu”.

W Hucie im. Lenina wczo­
raj do godz. 14 odbyło się 160
zebrań. Uczestniczący w nich
pracownicy ze spokojem i

powagą wypowiadali się za

koniecznością udzielenia po­
mocy Czechosłowacji, wyraża­
li swe jednomyślne poparcie
dla decyzji partii i rządu
PRL w tej sprawie.

Podobny przebieg miały ze­
brania w dzielnicy Stare
Miasto. Swe jednomyślne po­
parcie dla stanowiska partii i

rządu zadeklarowali pracow­
nicy MPK. W Gazowni Miej­
skiej mówiono m. in. o po­
trzebie rozprawiania się z na-
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Kolejna prowokacja
Izraela

Agencje prasowe podają, że

wojska izraelskie dopuściły
się kolejnej prowokacji w

stosunku do Jordanii Jordań-
ski rzecznik wojskowy o-

świadczył, iż wojska izraelskie
otworzyły w czwartek ogień
artyleryjski, a ich czołgi ata-

kcwały pozycje jordańskie w

rejonie Tel el — Arbain w

północnej części doliny Jorda­
nu. Jordania odpowiedziała
ogniem. Wymiana strzałów
trwała 50 min. rzecznik po^
dał. że jeden z żołnierzy jor-
dańskich został lekko ranny.

Edward Kennedy żqda

przerwania nalotów na DRW
NOWI JORK (PAP)

Senator Edward Kennedy
przemawiając w miejscowości
Buster w stanie Massachusets
zażądał zaprzestania przez
USA bombardowań teryto­
rium DRW. Jest to pierwsze
jego wystąpienie o charakte­
rze politycznym po zabójstwie
jego brata, Roberta Kenne­
dyego.

Senator podkreślił, że dopó­
ki trwa bombardowanie DRW

dopóty nie może być mowy o

sukcesie rozmów w sprawie
zakończenia wojny w Wietna­
mie.

Senator jednocześnie zako­
munikował, że w roku bieżąr
cym
fotel
on w ten sposób pogłoski ja­
koby
swojej kandydatury na sta­
nowisko wiceprezydenta z ra­
mienia partii demokratycznej.

zamierza ubiegać się o

senatora. Zdementował

planował wysunięcie

la podniebnych szlakach Rewizjonistyczne

Wizyta u „ szybkich” spotkanie

ułatwie-gi” i „Limy”, których

„Szybkie” to odrzutowcenia, przyjęto takie właśnie o-

przekraczające wielokrotniekreślenie. Stoją w równiut-
prędkość dźwięku. Umownie kich rzędach popularne „Mi-
jednak chyba i dla

Konferencja odbywała się pod czaszą spadochronu, bezpośred­
nio w sąsiedztwie stanowiska kierownictwa lotu, a prowadził
ją gen. bryg, pilot T. Krepski (w środku), obok z lewej zast.

chwila „dosiadają” oficerowie,
piloci przebywający w Kra­
kowie na specjalnym zgrupo­
waniu, przed mającą się tu
odbyć w dniu 1 września pa­
radą powietrzną.

Wczoraj dziennikarze kra­
kowscy byli ich gośćmi, bo­
wiem na lotnisku odbyła się
konferencja prasowa, w czasie
której przedstawiono szczegó­
łowy program pokazu. Ucze­
stniczyli w niej, obok pilotów
i dziennikarzy, przedstawi­
ciel dowództwa Wojsk Lotni­
czych gen. bryg, pilot T. Krep-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

w Schirndlng odwołane
BONN (PAP)

W kołach rewizjonistycz­
nego „ziomkostwa Niemców
sudeckich” potwierdzono w

czwartek, że zapowiedziany na

koniec tego tygodnia prowoka­
cyjny zlot w miejscowości
Schirndlng nad granicą cze­
chosłowacką został odwołany.
Charakterystyczne jest uzasa­
dnienie tego posunięcia, w

którym wskazuje się, że „choć
jest to gorzkie” zamierzone
spotkanie straciło swój sens.

gen. bryg, pilot T. Krepski (w środku), obok z lewej zast.
kier. Wydziału ~ PZPR tow. L. Piekarz.

A. Turczański
Propagandy KW

Fot.

Układ figur wojskowej części pokazów lotniczych prezentu .:<■
ppłk Stanisław Mielczarek. Fot. A. Turczański
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MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opublikowa­

ła w czwartek 22 sierpnia po
południu następujący komu­
nikat:

Zgodnie z doniesieniami na­
pływającymi z Czechosłowa­
cji, sytuacja w kraju jest na

ogół spokojna. Przedsiębior­
stwa przemysłowe i rolnicze
oraz instytucje państwowe
pracują jak zwykle. Ludność
Czechosłowacji w odpowiedzi
na apel prezydenta CSRS L.
Svobody, zachowuje spokój,
świadoma swej obywatelskiej
odpowiedzialności. Dowództwo
wojsk sojuszniczych pozostaje
w kontakcie z dowództwem
Czechosłowackiej Armii Lu­
dowej. współdziałając w za­
pewnieniu bezpieczeństwa we­
wnętrznego i zewnętrznego
czechosłowackiego państwa
socjalistycznego.

Jak już donosiliśmy, anty­
socjalistyczne siły usiłują za­
kłócić normalny tok życia w

kraju, wywołać komplikacje,
licząc na wzniecenie nastro­
jów nacjonalistycznych i wro­
gości wobec zdrowych, patrio­
tycznych, oddanych sprawie
socjalizmu sił Czechosłowacji
i wobec bratnich krajów, któ­
re pospieszyły na pomoc na­
rodowi czechosłowackiemu.

Wrogie elementy dążą za

wszelką cenę do zaostrzenia

sytuacji, dopuszczając się po­
ważnych przestępstw. Tak na

przykład, aresztowały one

członka Prezydium KC KPCz,
redaktora naczelnego dzienni­
ka „Rude Pravo” tow. Szvest-
kę i wydały specjalny numer

tego dziennika — organu KC
KPCz z atakami na ZSRR i
inne kraje socjalistyczne. Tow.
Szuestka został uwolniony z

aresztu przez wojska radziec­
kie.

Siły kontrrewolucyjne, zwła­
szcza w Pradze, uciekają się
do niebezpiecznych aktów. W

Reakcja na wydarzenia

w Czechosłowacji

centralnym rejonie Pragi zor­
ganizowały one dywersję —

podpaliły cztery radzieckie
transportery opancerzone i

wywołały pożar w sąsiednich
gmachach. Ci dywersanci u-

siłują także zdezorganizować
łączność i transport oraz za­
kłócić zaopatrzenie ludności w

artykuły spożywcze.
Kontrrewolucjoniści uru­

chomili przygotowane wcze­
śniej podziemne radiostacje i
drukarnie. Fabrykowane przez
kontrrewolucjonistów i prze­
kazywane tą drogą oszczercze

wymysły i fałszerstwa pod­
chwytuje propaganda impe­
rialistyczna. która stara się je
ukazać jako wyraz oficjalne­
go stanowiska Czechosłowacji
i jej opinii publicznej.

Przyczyniają się do tego nie­
które osobistości oficjalne, a

w szczególności O. Szik, I. Ba­
jek, F. Vlasak i S. Gaszparik,
którzy znajdują się w Jugo­
sławii i oświadczyli, że „poza
granicami terytorium Czecho­
słowacji” będą spełniać funk­
cje oficjalne — do czego na­
wiasem mówiąc nikt ich nie

upoważniał.
Z tym związane

sadnione próby
państw zachodnich
nia na porządku
Rady Bezpieczeństwa
tak zwanego „problemu Cze­
chosłowacji”. Na bezpodstaw­
ność próby postawienia tej
kwestii w ONZ zwróciło u-

wagę wieczorem 21 sierpnia
Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych Czechosłowacji, pod­
kreślając, że Czechosłowacja
nie zgodzi się na jej omówie­
nie w ONZ, ponieważ proble­
my stosunków wzajemnych
Czechosłowacji z innymi kra­
jami socjalistycznymi są roz­
strzygane przez same te pań­
stwa w ramach wspólnoty
cjalistycznej.

Wieczorem 21 sierpnia
rozgłośni czechosłowackiej
nownie wystąpił prezydent
CSRS L. Svoboda z przemó­
wieniem, w którym zaapelo­
wał o zachowanie spokoju i
obronę ustroju socjalistycz­
nego, wolności i demokracji.

Papież Paweł VI przybył
do Bogoty

NOWI JORK (PAP)
Jak donoszą z Bogoty, przy­

był tam w czwartek papież
Paweł VI, aby wziąć udział
w 39 kongresie eucharystycz­
nym, obradującym w stolicy
Kolumbii.

Na lotnisku papieża witało
około 10 tys. osób.

Jest to pierwsza wizyta pa­
pieża w Ameryce Łacińskiej.

MOSKWA (PAP)
W czwartek w Moskwie,

Leningradzie, Kijowie i in­
nych miastach Związku Ra­
dzieckiego odbywały się w

dalszym ciągu zebrania i ma­
sówki w zakładach pracy, na

których społeczeństwo radzie­
ckie aprobowało decyzję par­
tii i rządu w sprawie udziele­
nia pomocy komunistom cze­
chosłowackim w ich walce w

obronie zdobyczy socjalistycz­
nych.

Rozgłośnie radiowe i tele­
wizja przez cały dzień nada­
ją sprawozdania z tych zeb­
rań. Równocześnie radio 1 te­
lewizja zapoznają społeczeń­
stwo z aktualną sytuacją 1 o-

statnimi wydarzeniami za­
chodzącymi w Czechosłowacji.

Sesja Rady Ligi Arabskiej

Sesja Rady Ligi Arabskiej
rozpocznie się ostatecznie 1
września br. Większość kra­
jów arabskich aprobowała ten
termin. Sekretariat generalny
Ligi Arabskiej otrzymał już
zgodę 8 krajów arabskich,
mianowicie: ZRA, Jordanii,
Syrii, Sudanu, Jemenu Połud­
niowego, Kuwejtu, Algierii i
Jemenu.

Czwartkowa prasa radziec­
ka, obok oficjalnych komuni­
katów agencji TASS, zamiesz­
cza wiele sprawozdań z ze­
brań i wieców, wypowiedzi
poszczególnych ludzi. Dzien­
nik „Prawda” zamieszcza te

materiały na pierwszej stro­
nie pod wspólnym tytułem
„W interesach socjalizmu i

pokoju”.
Ukazująca się w godzinach

popołudniowych „Wieczernaja
Moskwa” zamieszcza spra­
wozdania z czwartkowych ze­
brań pod olbrzymim tytułem
„Solidarność wspólnoty socja­
listycznej jest niewzruszona”.
Moskwiczanie, całe społeczeń­
stwo radzieckie
wierne sprawie
proletariackiego
nalizmu. wyraża
nie poparcie dla
du ZSRR i rządów bratnich
krajów sojuszniczych w spra-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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niezłomnie
komunizmu,
intern acjo-
jednomyśl-
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są nieuza-
niektórych
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so-
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po-

Z posiedzenia Rady Bezpieczeństwa

SWIĘTO NARODOWE
RUMUNII

Na zdjęciu: fabryka samocho­
dów „Stagul Roszu” w Bra-
szow — głównym ośrodku

przemysłu maszynowego w

Rumunii. W 1967 r. zakłady
wyprodukowały 20.500 samo­
chodów ciężarowych różnych
typów. CAF — Agerpres

Poparcie KPD
dla posunięć pięciu krajów

BONN (PAP)
KC Komunistycznej Partii

Niemiec (KPD) ogłosił oświad­
czenie, w którym wyraża popar­
cie dla towarzyszy z KPCz, ro­
botników i intelektualistów cze­
skich i słowaokich, którzy „po­
zostali wierni socjalizmowi i go­
towi są do obrony swego pań­
stwa socjalistycznego, do udo­
skonalenia socjalistycznej gospo­
darki i demokracji 1 dlatego
bronią się przeciwko wszystkim
antysocjalistycznym, reakcyj­
nym 1 kontrrewolucyjnym po­
czynaniom”. Działalność ich i

posunięcia wojskowe państw so­
cjalistycznych stwarzają konie­
czne przesłanki dla zabezpie­
czenia CSRS przeciwko wszel­
kim atakom z zewnątrz i wszel-

kim próbom wewnętrznego
przewrotu — stwierdza się w

oświadczeniu.

KPD podkreśla również, że
próby rządu federalnego, partii
reprezentowanych w Bundesta­
gu oraz prasy posłusznej wiel­
kiemu kapitałowi, by wydarze­
nia w Czechosłowacji wykorzy­
stać dla rozpętania nowej fali
antykomunistycznej histerii,
służą obecnie do zamaskowania
własnej polityki przemocy.
Antykomunizm — wskazuje się
w oświadczeniu KPD — był
zawsze środkiem wykorzysty­

wanym przez rządzące siły wiel­
kiego kapitału do przygotowa­
nia wojny 1 ograniczania swo­
bód demokratycznych.

Wysłannicy „ŻOŁNIERZA WOLNOŚCI
donoszą z Czechosłowacji

Zrozumienie konieczności
przyjścia z pomocą siłom rewo­
lucyjnym Czechosłowacji wśród
naszych wojsk, które wkroczyły
na teren bratniego kraju, jest
powszechne. Przyczynia się do
tego m. in. konkretna i opera­
tywna praca polityczna, prze­
prowadzona we wszystkich pod­
oddziałach.

Szybko zostało wydanych wie­
le ulotek, ukazało się również
wydanie połowę gazety okręgo­
wej „Żołnierz Ludu”.

W rozmowach z nami wielu
oficerów i żołnierzy podkreśla­
ło niezwykle ważne znaczenie
obszaru Czechosłowacji dla bez­
pieczeństwa Polski. Mówi o tym

m. in. młody żołnierz Eugeniusz
Sioma: „Już raz wyszedł najazd
na Polskę z terenu Czechosłowa­
cji przez
Nie można
tego aby
próbowali
obalając ustrój socjalistyczny w

Czechosłowacji.
Dlatego też podczas przemar­

szu jednostek na terenie Czecho­
słowacji obserwuje się wysokie
zdyscyplinowanie i ofiarność
naszych wojsk. Wykonują one

postawione przed nimi zadania
z poczuciem pełnej odpowie­
dzialności i zrozumienia powagi
sytuacji. Zachowanie naszych
żołnierzy w stosunku do obywa-

hordy faszystowskie,
teraz doprowadzić do
znowu imperialiści

otoczyć nasz kraj.

leli czechosłowackich nie budzi
żadnych zastrzeżeń. Odnoszą się
do nich z życzliwością i taktem.

Wojska nasze wykonały spra­
wnie wszystkie zadania posta­
wione przez dowództwo nie na­
potykając
sząc strat
cie.

Ludność
nosi się do naszych wojsk
uprzedzeń i niechęci, ale
obserwować można wśród nich
dezorientację, wynikłą z we­
wnętrznej sytuacji w ich kra­
ju. Tym bardziej, iż ośrodki
reakcji wewnętrznej nie rezy­

gnują ze swej działalności, sze-

na opór i nie pono-
w ludziach i sprzę-

mijanych osiedli od-
bez
za-

rzą fałszywe pogłoski, dezinfor­
mujące ludność. Propaganda ta
nie ma jednak żadnego wpływu
na postawę naszych żołnierzy,
którzy, jak st. szer. Okrzesik,
uważają, że szkody wyrządzo­
ne socjalizmowi w Czechosło­
wacji i zwartości naszego obozu
należy szybko naprawić, udzie­
lając zdecydowanej pomocy si­
łom rewolucyjnym CSRS.

W wypowiedziach żołnierzy
i oficerów wyczuwa się głęboką
troskę o obronę socjalizmu w

Czechosłowacji i troskę o nasze

bezpieczeństwo narodowe.

ppłk CZ. GOLISZEWSK1
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NOWY JORK (PAP)
Jak już podawaliśmy, w no­

cy ze środy na czwartek od­
było się posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa, na którym USA,
Anglia, Francja, Kanada, Da­
nia i Paragwaj zażądały umie­
szczenia na porządku dziennym
„sprawy czAhosłowackiej”.

Wniosek ma na celu włącze­
nie ONZ do kampanii rozpęta­
nej przez koła imperialistyczne
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i krajom socjalistycz­
nym. Wstępna decyzja w spra­
wie tego wniosku zapadła na

specjalnym posiedzeniu rady
atlantyckiej w Brukseli.

Przedstawiciele ZSRR i Wę­
gier zdecydowanie wystąpili
przeciwko umieszczeniu wnios­
ku na porządku dziennym.

Przedstawiciel ZSRR J. Ma­
lik podkreślił, że wniosek jest
bezpodstawny, wysunięty wbrew
Karcie NZ i powinien być od­
rzucony. Malik powiedział, że

jednostki wojskowe krajów so­
juszniczych znajdują się w Cze­
chosłowacji na jej prośbę i zgo­
dnie z zobowiązaniami sojusz­
niczymi, w celu udzielenia brat­
niemu narodowi czechosłowac­
kiemu niezwłocznej pomocy w

walce z kontrrewolucją.

Przedstawiciel radziecki o-

świadczył, że rozpatrzenie tej
kwestii w ONZ odpowiadałoby
interesom określonych kół agre­
sywnych, które dążą do za­
ostrzenia napięcia międzynaro­
dowego. Wydarzenia w CSRS
dotyczą Czechosłowacji i państw
wspólnoty socjalistycznej, po­
wiązanych odpowiednimi zobo­
wiązaniami.

Mimo sprzeciwu delegatów
ZSRR i Węgier, wniosek prze­
szedł większością głosów. Dele­
gat Algierii powiedział, że gło­
suje za umieszczeniem tego
punktu na porządku dziennym,
co n’e oznacza, że podziela on

merytoryczne stanowisko wnio­
skodawcy.

Należy zwrócić uwagę, że peł­
niący obowiązki przedstawiciela
CSRS — J. Muzik, włączył się
do kampanii antyradzieckiej i
oświadczył, że działa na bezpo­
średnie polecenie I. Bajka, któ­
ry nie znajduje się w Czecho­
słowacji i nie ma żadnego kon­
taktu z władzami.

Przedstawiciel USA w Radzie
Bezpieczeństwa D. Bali wyko­
rzystał mównicę Rady Bezpie­
czeństwa do rzucania kalumnii
na państwa socjalistyczne.

Wyprodukowali
niemal milion dolarów

WARSZAWA (PAP)
Komenda stołeczna MO za­

kończyła ostatnio dochodzenie
w sprawie 12-osobowej szajki
fałszerzy dolarów.

Od początku br. na czarnym
rynku w różnych regionach kra­
ju pokazywały się w dużej ilo­
ści fałszywe banknoty dolaro­
we. Rozmach oraz precyzja w

wykonaniu fałszywych bankno­
tów — wskazywały na niemal
przemysłowy charakter Ich pro­
dukcji. 8 sierpnia br. funkcjo­
nariusze MO zatrzymali nieja­
kiego Jerzego G„ przy którym
znaleziono 2 tys. fałszywych
banknotów 20 i 50-dolarowych.
Jak ustalono, Jerzy G. otrzymał
banknoty od jednego ze swoich
znajomych w celu dalszej ich
odprzedaży. Obserwacje wszy­
stkich osób utrzymujących kon­
takt z Jerzym G. pozwoliły u-

stalić, iż był wśród nich Apoli­
nary S., mający bezpośredni
kontakt z szajką fałszerzy. Pier­
wsze rewizje przeprowadzone
wśród podejrzanych osób nie
dały żadnych wyników; dopiero
kolejna — w mieszkaniu Marka
K. w Wawrze dostarczyła pier­
wszych dowodów przestępstwa.
Ujawniono ponad 100 tys. nie
pociętych jeszcze dolarów.

Fałszywe dolary rozprowadza­
no w różnych regionach kraju.
Kilkaset tysięcy dolarów sprze­
dano w Krakowie, gdzie m. in.
jeden z mieszkańców tego mia­
sta kupił 600 dolarów płacąc po
116 zł za dolar. Spora partia fał­
szywych banknotów pokazała
się na Wybrzeżu. Nie wyklu-

czone jest, iż część wyproduko­
wanego „towaru” różnymi
nałaml przedostała się za

nicę.
Zasadnicze znaczenie dla

dztwa miało odnalezienie
tryc używanych do produkcji
banknotów. Rewizja w miesz­
kaniu Edmunda B. w Dębach
Wielkich kolo Mińska dała nad­
spodziewane wyniki. Znaleziono
133 tys. dolarów, matryce oraz...

1,5 tys. czystych świadectw ma­
turalnych. Jak się okazało, była
to pozostałość po 5 tys. rozpro­
wadzonych już częściowo blan­
kietach. Idealnie prawie podro­
bione świadectwa sprzedawano
po 500 zł za sztukę. Wykonawcą
matryc okazał się Jan W. — ko­
pista jednej z drukarń warszaw­
skich. Do pracy w szajce wciąg­
nął go Leopold S„ inicjator pro­
dukcji fałszywych dolarów oraz

główny ich kolporter. Prowo­
dyrem grupy fałszerzy *ł Sta­
nisław Z., karany już «a fał­
szerstwo.

Banknoty były niemal ideal­
nymi kopiami prawdziwych do­
larów. Nic więc dziwnego, że
z olbrzymiej ilości sfałszowa­
nych banknotów znaczna część
znalazła chętnych nabywców.
Ponad 300 tys. dolarów znajduje
się w dokumentach śledztwa.

Z przeprowadzonych docho­
dzeń wynika, że grupa fałszerzy
..planowała” usprawnienie pro­
cesu produkcji i dalszą poprawę
„jakości towaru”. Zamierzano
także fałszować korony szwedz­
kie i zachodnioniemieckie mar­
ki.

ka-
gra-

śle-
ma-

UWAGA CZYTELNICYI

Informujemy, że radca prawny „Gazety” od 15 sierpnia
nie udziela porad prawnych z powodu urlopu. Po­

rady prawne zostaną wznowione w dniu 6 września 1968 r.
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Reakcja na wydarzenia
w Czechosłowacji

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
wie udzielenia niezbędnej po­
mocy narodowi czechosłowac­
kiemu”.

BUDAPESZT (PAP)
Prasa węgierska pisząc o u-

dzieleniu Czechosłowacji pomo­
cy przez kraje socjalistyczne
przypomina, że już od dawna
niepokoiły węgierskich komuni­
stów antysocjalistyczne, anar­
chistyczne i skierowane prze­
ciwko przodującej roli partii
komunistycznej, elementy to­
warzyszące słusznemu proceso­
wi przemian w Czechosłowacji.

„Obecność tych elementów —

pisze „Nepszabadsag” — wzro­
sła szczególnie po majowym
plenum KC KĘCz. Choć wedle
oświadczenia plenum, główne
niebezpieczeństwo groziło ze

strony sił prawicowych i anty­
komunistycznych, atakowi ros­
nącej w sile reakcji nie udzie­
lono właściwej odpowiedzi, nie

uporano się z nią w sposób od­
powiadający interesom socjaliz­
mu”.

Dziennik podkreśla, że działal­
ność elementów prawicowych
służyła interesom zachodnich kół
imperialistycznych. „Tak jak
wrogowie socjalizmu zostali po­
konani w przeszłości, tak i te­
raz ich obecna taktyka nie
może przynieść oczekiwanych
rezultatów. Czechosłowacja jest
i będzie krajem socjalizmu. Jest
to tak samo pewne, jak to, że
sekciarskie i dogmatyczne od­
chylenia muszą w Czechosłowa­
cji być zlikwidowane...”

„Magyar Hirlap” podkreśla­
jąc, że ci towarzysze, którzy
zwrócili się o pomoc, rozumieli
swą historyczną odpowiedzial­

ność i byli świadomi swoich o-

bowiązków wobec narodów Cze­
chosłowacji pisze: „Ich wezwa­
nie uważamy za całkowicie u-

sprawiedliwione. Za usprawie­
dliwiono uważamy również, że
na to wezwanie jednostki woj­
skowe krajów socjalistycznych,
a wśród nich 1 jednostki Wę­
gierskiej Armii Ludowej prze­
kroczyły granice Czechosłowa­
cji...”

SOFIA (PAP)
Jak podaje korespondent

TASS, w bułgarskich przed­
siębiorstwach, w instytucjach,
na zebraniach członków spół­
dzielni rolniczych mieszkańcy
Bułgarii omawiają posunięcia
rządów: Bułgarii, Węgier,
NRD, Polski i Związku Ra­
dzieckiego związane z sytua­
cją w Czechosłowacji. Uczest­
nicy wieców i zebrań aprobu­
ją posunięcia podjęte w obro­
nie zdobyczy socjalistycznych
Czechosłowacji.

Na adres ambasady ZSRR

napływają depesze popierają­
ce stanowisko państw socja­
listycznych.

W czwartkowych wydaniach
prasy bułgarskiej ukazały się
informacje o sytuacji w Cze­
chosłowacji oraz komentarze.

Cały naród bułgarski, pisze
dziennik „Wieczerni Nowiny”,
jednomyślnie wita i popiera
pomoc jaką bratnie kraje o-

kazują socjalistycznej Czecho­
słowacji.

Prasa bułgarska komentując
ostatnie wydarzenia w Cze­

Jednomyślne poparcie
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
strojami panikarskimi róż­
nego rodzaju plotkami rozpo­
wszechnianymi przez rozgłoś­
nie zachodnie.

A oto fragment rezolucji
uchwalonej w fabryce Su-
pertomasyny „Bonarka” w

Krakowie:

„Załoga fabryki Supertomasy.
ny „Bonarka” w Krakowie ze­
brana na wiecu w dniu 22
sierpnia 1968 r. głęboko wstrząś­
nięta i z uwagą śledząca wy­
darzenia w bratnim kraju —

Czechosłowacji, gdzie zaznaczy­
ły się próby dokonania zmian
ustrojowych, zniszczenia do­
robku mas pracujących tego
kraju, w pełni solidaryzuje się
ze zdecydowaną większością
narodu czechosłowackiego bro­
niącego zdobyczy socjalizmu.
Uważamy, że dalsze zaostrzenie
się sytuacji w Czechosłowacji
może naruszyć żywotne intere­
sy naszej Ojczyzny i stanowić
zagrożenie pokoju europejskie­
go. Nam pracownikom fabryki
Supertomasyny drogi jest po­
kój. budowa socjalizmu i współ­
praca między państwami obozu
socjalistycznego. Dlatego też w

pełni popieramy decyzję rządu
polskiego, Ludowej Republiki
Bułgarii, Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, Węgierskiej
Republiki Ludowej i Związku
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich dotyczącą udzielenia
niezbędnej pomocy bratniemu
narodowi czechosłowackiemu”.

Niezbędna pomoc łącznie
z pomocą wojskową udzielona
przez Polskę, Związek Radziec­
ki i inne kraje sojusznicze brat­
niemu narodowi czechosłowac­
kiemu — czytamy w rezolucji
podjętej przez pracowników
Centrali Rybnej — stworzy
pomyślne warunki dla udziele­
nia właściwej odprawy kontr­
rewolucji w CSRS, a zarazem

światowym siłom imperialis­
tycznym oraz bońskim odwe­
towcom. Jesteśmy przekona­
ni, że solidarnym wysiłkiem

komunistów 1 ogółu ludzi pra­
cy bratnia Czechosłowacja
przezwycięży obecny kryzys i
umocni swą pozycję jako sil­
ne i suwerenne państwo wspól­
noty socjalistycznej”.

Podobnej treści rezolucje
zostały podjęte na zebraniach
załóg: Krakowskiej Fabryki
Mebli, Zakładów Przemysłu
Odzieżowego „Vistula”, Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Elektryfikacji Rolnictwa, Kra­
kowskich Zakładów Przemys­
łu Wapienniczego, „Miracu-
lum” i in.

„Naród polski, który kosztem
olbrzymiego wysiłku zbudował
podstawy socjalizmu nie może
być obojętny na odradzanie się
sił reakcji w Republice Cze­
chosłowackiej. Wierzymy, że
lud pracujący Czechosłowacji,
który nieraz dawał dowody
swego przywiązania do wspól­
noty socjalistycznej i tym ra­
zem wspólnie z innymi kraja­
mi socjalistycznymi, da godną
odprawę wszystkim wrogom
socjalizmu” (z rezolucji zało­
gi Przeds. Hydrogeologicznego).

A oto fragment innej rezo­
lucji: „My członkowie Podsta­
wowej Organizacji Partyjnej i
aktyw społeczno-polityczny In­
stytutu Odlewnictwa w Krako­
wie, obserwując z głęboką
troską i niepokojem rozwój
wydarzeń politycznych w brat­
niej Republice Czechosłowac­
kiej stwierdzamy, że pomimo
zapoczątkowanej przez KPCz
odnowy i demokratyzacji ży­
cia wewnętrznego doszły w

tym kraju do głosu elementy
kontrrewolucyjne i antysocjalis­
tyczne. Elementy te są popie­
rane i inspirowane przez rewi­
zjonistów zachodnioniemiec-
kich i inne wrogie nam ośrodki
polityczne. Niestety pomimo
licznych ostrzeżeń bratnich
partii i postanowień podjętych
na naradach w Czernej i Bra­
tysławie nie dano w CSRS
zdecydowanego odporu poczy­
naniom reakcji. W tej sytuacji
solidaryzujemy się w pełni ze

chosłowacji podkreśla, że za­
ostrzenie sytuacji w tym kra­
ju groziło żywotnym intere­
som zarówno samej Czecho­
słowacji, jak i innych krajów
socjalistycznych, ich bezpie­
czeństwu oraz pokojowi w

Europie.

Organ KC BPK „Rabotni-
czesko Dęło” pisze w komenta­
rzu redakcyjnym, że przyjmu­
jąc prośbę partyjnych i pań­
stwowych działaczy Czecho­
słowacji o wysłanie wojsk na

terytorium CSRS, bratnie so­
cjalistyczne państwa wykona­
ły internacjonalistyczne i so­
jusznicze zobowiązanie. Jest
to żywotny interes dla całej
socjalistycznej wspólnoty, dla
każdego socjalistycznego pań­
stwa, a przede wszystkim dla
Republiki Czechosłowackiej.
Pomoc udzielona Czechosło­
wacji ze strony sojuszniczych
państw socjalistycznych i sił

zbrojnych jest poważnym o-

strzeżeniem dla imperialistów,
dobrą lekcją dla amatorów

ideologicznej dywersji, świa­
dectwem, że wysiłki zmierza­
jące do podkopania budowni­
ctwa socjalistycznego w ja­
kimkolwiek państwie socjali­
stycznym są skazane na nie­
powodzenie. Czasowe przeby­
wanie wojsk krajów socjali­
stycznych w Czechosłowacji
ma na celu jej obronę prze­
ciwko zewnętrznym i we­
wnętrznym wrogom.

stanowiskiem rządu PRL wy­
rażonym dnia 21 sierpnia br.
oraz popieramy kroki podjęte
przez uczestników Układu War­
szawskiego w. celu odparcia za­
istniałego zagrożenia osiągnięć
socjalizmu w Czechosłowacji i

bezpieczeństwa krajów wspól­
noty socjalistycznej”.

W podobnym tonie utrzy­
mane są rezolucje podjęte
przez pracowników wielu
innych krakowskich fabryk,
przedsiębiorstw i instytucji.
Podobnej treści zebrania od­
bywają się w całym woje­
wództwie

„Już dawno niepokoiło nas

narastanie nastrojów antyso­
cjalistycznych w bratniej
Czechosłowacji" — mówiła na

zebraniach partyjnych lud­
ność gromad pow. żywieckie­
go m. in. w Jeleśni, Łękawi­
cy, Milówce, Rajczy, Ujso­
łach i Siemieniu. Poparto w

całej rozciągłości decyzje pię­
ciu państw Układu Warszaw­
skiego. W Fabryce Śrub w

Żywcu-Sporyszu mówiono, że

jedną z przyczyn odchodze­
nia od idei socjalizmu był
brak odpowiedzialności nie­
których działaczy KPCz.

W powiecie suskim odbyto
zebrania w 54 organizacjach
partyjnych, których uczest­
nicy solidaryzują się w pełni
ze stanowiskiem ZSRR, Pol­
ski i trzech bratnich krajów.
„Nie ma drogi powrotnej do
kapitalizmu, czas położyć
kres atakom na socjalizm" —

mówiono w czasie dyskusji
w Suchej.

Członkowie partii powiatu
wadowickiego dali wyraz
pełnego poparcia dla rządów
i partii państw Układu War­
szawskiego. W Brzeźnicy, An­
drychowie, Kalwarii i Wado­
wicach odbyły się zebrania
partyjne. M. in. na zebraniu
w AZPB mówiono: „kiedy za­
grożone zostały interesy ca­
łego obozu socjalistycznego
komuniści wszystkich krajów
winni zespolić wysiłki dla o-

brony naszych zdobyczy".
(k-b, zg)

Brandt zapowiada
zwiększenie

zbrojeń
BONN (PAP)

Dla bońskiego ministra
spraw zagranicznych, Willy
Brandta, wkroczenie wojsk
sojuszniczych pięciu państw
do Czechosłowacji na prośbę
czeskich działaczy partyjnych
i państwowych było pretek­
stem do zaakcentowania po­
trzeby forsowniejszej milita­
ryzacji.

W wywiadzie dla telewizji
zachodnioniemieckiej Willy
Brandt oświadczył w- środę
wieczorem, że problemy zbro­
jeń i współpracy w ramach
zachodniej Europy muszą być
„obecnie bardziej wyraźne”.
Posiedzenie Rady Państwa

NRD

BĘRLIN (PAP)
W czwartek odbyło się po­

siedzenie Rady Państwa Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, któremu przewodni­
czył Walter Ulbricht. Rada
Państwa wysłuchała sprawo­
zdania o sytuacji w CSRS i
zaaprobowała podjęte kroki.

Theodorakis

deportowany
PARYŻ (PAP)

Sławny kompozytor grecki,
Mikis Theodorakis został de­
portowany w czwartek do
Grotyni, małej wioski gór­
skiej w Arkadii (na Pelopo­
nezie). W ubiegłym tygodniu
znajdował się pod dozorem
policyjnym w swym domu w

pobliżu Koryntu.

Przed V Zjazdem
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
kowców z Katedry Mechani­
zacji Rolnictwa WSR w Kra­
kowie z powodzeniem pro­
wadzą prace związane z

przygotowywaniem tej ma­
szyny.

Również rodziny mechani-
zatorów rolnictwa włączają
się do wykonywania czynów
zjazdowych. Wskazać można

chociażby na POM-owców z

Opatkowic, którzy wiele czasu

poświęcili w ostatnim okre­
sie budowie drogi, porządko­
waniu osiedla, organizowaniu
ogródka jordanowskiego. Na

szczególne wyróżnienie za­
sługują również mechanicy z

POM w Jawiszowicach — Ka­
rol Zemanek i Julian Za­
krzewski oraz pracownicy
warsztatowi POM w Kopali­
nach Aleksander Nieć i Ka­
zimierz Polej, którzy przy­
czynili się do szybkiej reali­
zacji zobowiązań przedzjaz-
dowych w swoich przedsię­
biorstwach.

Dyskutując nad Tezami
Zjazdowymi POM-owcy na­
szego województwa zwraca­
ją baczną uwagę na niepra­
widłowości w zaopatrzeniu
materiałowym. Krakowska
Centrala Handlu Sprzętem
Rolniczym i Hurtownia me­
talowa nie zawsze wywiązu­
ją się należycie ze swoich
zobowiązań w stosunku do
POM-ów. Brak części zamien­
nych, niektórych drobnych
narzędzi i materiałów opóź­
nia remonty maszyn rolni­
czych. W tym samym czasie,
kiedy POM-owcy poszukiwać
muszą niektórych detali zna­
leźć je można na prywatnym
rynku oczywiście po znacznie
wyższych cenach. Trzeba więc
zwrócić uwagę także kierow­
nictwom wspomnianych wy­
żej przedsiębiorstw aby te

nieprawidłowości, braki i
niedomagania usunąć, (ep)

Z WIETNAMU

Partyzanci
PARYŻ (PAP)

Jak donosi agencja France
Presse siły patriotyczne Wiet­
namu południowego rozpoczę­
ły w środę w nocy natarcie
na Sajgon.

O godzinie 4.30 czasu lokal­
nego artyleria rakietowa sił
narodowo-wyzwoleńczych o-

strzelała obiekty wojskowe w

centrum Sajgonu. Niezwykle
skuteczny ogień partyzantów
wyrządził nieprzyjacielowi
ciężkie straty. Głównymi cela­
mi artylerii partyzantów by­
ło centrum administracyjne
miasta oraz urządzenia portu
wojennego. Kilka rakiet spa-
dło na budynek reżimowego
zgromadzenia narodowego,
który został częściowo znisz­
czony. Na ulicy przy której
znajduje się budynek zgroma­
dzenia, leży zwalisko cegieł
oraz szczątki rozwalonego da­
chu. Władze reżimowe miasta
zarządziły w środę wieczorem
godzinę policyjną, a wszystkie
światła w mieście były wy­
gaszone. Ciemności rozprasza­
ły słupy ognia, a głuche de­
tonacje słychać było w siedzi­
bie władz reżimowych.

Prócz portu wojennego oraz

budynku zgromad-zenia naro-

Na podniebnych szlakach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ny ręką mjr Albina Kosska.

ski, zast. kierownika Wydzia­
łu Propagandy KW PZPR w

Krakowie tow. L. Piekarz
oraz wiceprezes krakowskiego
„Aeroklubu" J. Bryniarski.

Znamy już treść pokazów.
Ich pierwsza część to prezen­
tacja umiejętności pilotów
sportowych, część drugą wy­
pełnią wojskowi, zaś na trze­
cią złoży się pokaz masowego
desantu.

W części wojskowej wybra­
no najefektowniejsze układy
akrobacji na odrzutowcach, w

której znajdujemy również fi­
gury po raz pierwszy prezen­
towane publiczności. M. in.
krakowskie społeczeństwo bę­
dzie magio zobaczyć przekra­
czanie bariery dźwięku przez
samolot odrzutowy prowadzo-

Dnia 22 sierpnia 1968 roku zmarl nagle w wieku 43 lat

JÓZEF BAZELA
I sekretarz Komitetu Gromadzkiego PZPR w Szarowie,

zastępca członka Plenum KP PZPR w Bochni, prezes Spół­
dzielni Zdrowia w Brzeziu, b. długoletni pracownik MO,

Inicjator czynów społecznych w gromadzie Szarów.

W Zmarłym bocheńska organizacja partyjna straciła ofiar­
nego działacza partyjnego.

Pogrzeb odbędzie się w Brzeziu 24 sierpnia 1968 r. o go­
dzinie 16.

KOMITET POWIATOWY PZPR
w BOCHNI

Dnia 21 sierpnia 1968 roku zmarl

Michał WÓJCICKI
emerytowany profesor zwyczajny, dr inż. rolnictwa, mgr
inż, metalurg, b. kierownik Katedry Mechanizacji Rolnictwa,
b. dziekan Wydziału Rolniczego, b. prorektor do Spraw
Nauczania Wyższej Szkoły Rolniczej w Krakowie, b. profesor
Uniwersytetu Jagiellońskiego, członek Sekcji Maszyn Rol­
niczych Komitetu Budowy Maszyn PAN, członek Komitetu
Mechanizacji i Elektryfikacji Wydziału V PAN, członek Ko­
misji Nauk Rolniczych i Leśnych PAN — Oddział w Krako­
wie, odznaczony Kawalerskim Krzyżem Orderu Odrodzenia
Polski, złotym Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia Polski
Odrodzonej.

W Zmarłym traci nauka polska wybitnego fachowca i przy­
jaciela młodzieży.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 sierpnia, o godz. 12,
w Krakowie na cmentarzu Salwatorskim.

REKTOR i SENAT,
DZIEKAN WYDZIAŁU ROLNICZEGO,
RADA WYDZIAŁU ROLNICZEGO,
KATEDRA MECHANIZACJI ROLNICTWA,
KU PZPR i ZOU ZNP
WYZSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ w KRAKOWIE

w natarciu
dowego partyzanci zburzyli
hotel wojskowy. Liczba zabi­
tych żołnierzy amerykańskich
i sajgońskich nie jest jeszcze
znana.

Jednocześnie w rejonie del­
ty partyzanci przypuścili ge­
neralne natarcie na ugrupo­
wania amerykańsko-reżimo-
wych wojsk rozmieszczone w

różnych punktach tego rejo­
nu. Już w środę po południu
Amerykanie stracili tutaj
dziewięć helikopterów. Inicja­
tywa w tym rejonie należy
całkowicie do sił narodowo­
wyzwoleńczych. W środę
wieczorem partyzanci atako­
wali amerykańskie pozycje o-

bronne wokół 13 najważniej­
szych miejscowości delty.

Agencja VNA podała, że ar­
tyleria przeciwlotnicza DRW
zestrzeliła 19 sierpnia nad
prowincjami Quang Xinh oraz

Vinh Linh dwa dalsze samo­
loty amerykańskie. Nad pro­
wincją Quang Binch 17 sierp­
nia zestrzelony został jeden a-

merykański samolot.

Artyleria nadbrzeżna DRW
zatopiła 17 sierpnia jeden a-

merykański okręt wojenny a

drugi uszkodziła.

Jego maszyna poszybuje na

wysokości 11 tys. m. Jest to

bezpieczny pułap zarówno dla
publiczności, a przede wszyst­
kim dla krakowskich zabudo­
wań nadszarpniętych często
zębem czasu. Pilotarz zespo­
łowy na samolotach typu
„Mig-21" poprowadzi mjr Sta­
nisław Białkowski. Natomiast
pokaz uderzenia bombowo-ra-
kietowego zaprezentuje grupa
samolotów, którą dowodzi kpt.
Edward Komisarski. Jeśli u-

zupełnić to szeregiem ewolu­
cji wykonywanych przez pilo­
tów na samolotach szkolńo-
treningowych typu „Iskra"
można już dziś powiedzieć, że
tak atrakcyjnego pokazu Kra­
ków jeszcze nie widział.

(mar)

; SPORTSPORTU

Żeglarze przed wyjazdem do Meksyku
Na żeglarskie mistrzostwa

Europy w klasie „Finn”, które
odbędą się w dniach 25 sier­
pnia — 1 września w holen­
derskiej miejscowości Me-
denblick wyjechała para na-

s»ych reprezentantów Andrzej
Zawieja z warszawskiego AZS
oraz jego olimpijski sparring-
patner Wiesław Bracław z

AZS Olsztyn. W tym samym
czasie inni członkowie kadry
olimpijskiej — załoga „Lata­
jącego Holendra” Andrzej
Iwiński i Ludwik Raczyński
z SWOS Warszawa mają tre­
nować na Zalewie Zegrzyń­
skim w oczekiwaniu na pow­
rót kolegów. Potem wszyscy
razem udarzą się na zgrupo­
wanie kondycyjno-aklimaty-
zacyjne do Splitu w Jugosła­
wii. Przebywać tam będą cd
7 do 18 września.

Nasi kadrowicze w klasie
„Latający Holender” trenują
obecnie na łodzi zastępczej,
bowiem zbudowana ostatnio
w SWOS nowa łódź (podobno
rewelacyjna), odpływa na po­
kładzie „MS Polanica” do
Meksyku. Tymczasem trudno
powiedzieć coś autorytatyw­
nego na temat wartości rega­
towej tej łodzi, gdyż w związ­
ku z wczesnym odpływaniem
„MS Polanica” nie mogła ona

być wypróbowana w regatach.
Odpowiedź na pytanie, czy
jacht Polaków jest naprawdę

Dziękujemy
Dział Sportowy Gazety Kra­

kowskiej składa podziękowania
za nadesłane na nasz adres po­
zdrowienia z obozów, zgrupo­
wań sportowych 1 turystycz­
nych.

Juniorkom I juniorom lekcji
koszykówki GTS Wisła,

Sekcji Gimnastycznej KS Ko­
rona,

Siatkarzom WKS Wawel,
Piłkarzom ręcznym AZS-u

WSP,
Piłkarkom ręoznym SKS Cra-

covia.
Gimnastykom SKS Cracovia,
Piłkarzom KS Hutnik Trzebi­

nia,
Uczestnikom Spływu Kajako­

wego AZS-u Politechniki,
Juniorom sekcji piłkarskiej

SKS Cracoyia.

W dniu 14 sierpnia 1968 r.

zmarła tragicznie

Halina PAWSKA
długoletnia pracownica

PZGS „Samopomoc Chłop­
ska” w Nowym Targu.

W Zmarłej tracimy wzo­
rowego współpracownika 1

nieodżałowaną koleżanką.
Cześć Jej pamięci!

Zarząd, POP PZPR, Rada
Zakładowa I załoga PZGS

„Samopomoc Chłopska”
w Nowym Targu

Komunikat Milicji
Obywatelskiej

Wdniu13maja1968r.w
Szczucinie pow. Dąbrowa
Tarnowska został zatrzyma­
ny chłopiec w wieku 14 lat,
który nie potrafi podać
swoich personaliów i adresu.
Na swetrze miał wyszyty na­
pis „ŁUSZCZAK E.”.

Rysopis: wzrost 157 cm,
szczupły, blondyn, oczy szare,
nos średni, uzębienie pełne,
mowa niewyraźna. Na lewej
dłoni blizna.

Ubrany: sweter szafirowy,
koszula biała, s.podnie grana­
towe, półbuty czarne.

Ktokolwiek mógłby dopo­
móc w ustaleniu tożsamości
chłopca, prószony jest o po­
rozumienie się z Komendą
Wojewódzką MO w Krakowie
pl. Szczepański 5, pokój 101.

wysokiej klasy, otrzymamy
więc dopiero podczas regat
olimpijskich. Wraz z „Lata­
jącym Holendrem” i trenin­
gowym „Finnem” — dla A.
Zawieji, na pokładzie „MS
Polanica” popłynął także
kompletny osprzęt oraz żagle.
Do' „Latającego Holendra”
przygotowano żagle angiel­
skiej firmy „Musto” oraz

amerykańskiej „North”. War­
to dodać, że nasz reprezen­
tant w klasie „Finn” A. Za­
wieja — zgodnie z regulami­
nem olimpijskim — otrzyma,
tak jak wszyscy jego rywale,
kompletną łódź od organiza­
torów. W ciągu trzech dni
przy pomocy swego sparring-
patnera W. Bracława będzie
on mógł ją sobie przystoso­
wać na wzorze łodzi tej kla­
sy zabranej specjalnie z Pol­
ski.

Z boisk piłkarskich
W Buenos Aires odbywa się

międzynarodowy turniej piłkar­
ski „Pentagonal”, w którym
uczestniczy m. in. mistrz Por­
tugalii — Benfica Lizbona. W

pierwszych meczach Benfica
zremisowała z River Platę (Ar­
gentyna) 3:3, a Santos (Brazy­
lia) uzyskał wynik remisowy x

Nacional (Urugwaj) 2:2.
•

W Stanach Zjednoczonych'
przebywają piłkarze Realu Ma­
dryt. W rozegranym w Nowym
Jorku międzynarodowym spot­
kaniu Real pokonał drużynę
New York Generals 4:1 (1:0).

Krakowska liga okręgowa

Podajemy niektóre wczoraj­
sze wyniki krakowskiej ligi o-

kręgowej piłki nożnej:
KABEL — CHEŁMEK 1:9

(0:0). Bramkę dla Kabla zdobył
Kolarz.

KORONA — CZARNI 2:1 (1:1)
Obie bramki dla Korony strze­
lił Dyl, dla Czarnyoh — Jasio-
łek.

Mistrzostwa świata
w akrobacji samolotowej

W Magdeburgu rozpoczęły
się V mistrzostwa świata w a-

krobacji samolotowej w konku­
rencji kobiet i mężczyzn. Pierw­
sze wystartowały kobiety, wy­
konując akrobację figur naka­
zanych.

Spośród 15 zgłoszonych do mi­
strzostw kobiet, zadanie wy­
konało w pierwszym dniu 9
pilotek. Prowadzenie objęła
niespodziewanie Margit Uhlig
(NRD) — 3371,40 pkt, przed brą­
zową medalistką ostatnich mi­
strzostw — Margitą Kirsanową
(ZSRR) — 3324,40 pkt. oraz dru­
gą zawodniczką radziecką —

Galiną Sołobiową — 3223,90 pkt.
Na piątym miejscu znajduje
się obrończyni tytułu mistrzyni
świata — Galina Korć Zugano-
wa (ZSRR) — 3145,40 pkt.

„Obrona socjalizmu najszczytniojszym
MOSKWA (PAP)

Historyczna decyzja działaczy
państwowych i partyjnych Cze­
chosłowacji, by zwrócić się do
ZSRR i innych sojuszniczych
państw o pomoc, spowodowana
była niebezpieczeństwem brato­
bójczej Walki, jaką przygoto­
wywała reakcja w CSRS — pi­
sze w czwartek dziennik „Praw­
da”, w obszernym artykule re­
dakcyjnym zatytułowanym: „O-
brona socjalizmu najszczytniej­
szym obowiązkiem internacjo-
nalistycznym”.

„Prawda” podkreśla, że sto­
sunki z Czechosłowacją, jej par­
tią komunistyczną zawsze zaj­
mowały ważne miejsce w poli­
tyce KPZR i rządu radzieckie­
go. Do wielowiekowej tradycji
wspólnoty słowiańskiej dawno
już przyłączyły się niewzruszo­
ne więzy wspólnej walki o wol­
ność, niepodległość i postęp spo­
łeczny naszych narodów. Dzien­
nik przypomina, że na teryto­
rium Czechosłowacji znajdują
się mogiły ponad 100 tys. żoł­
nierzy radzieckich.

„Prawda” stwierdza: Nasza
partia, naród radziecki są prze­
konane, że klasa robotnicza,
chłopstwo i uczciwa inteligen­
cja Czechosłowacji również o-

becnie nie zmieniły stosunku do
naszej wspólnej sprawy — bu­
dowy nowego społeczeństwa, że
wierne są w swych przyjaciel­
skich uczuciach naszemu naro­
dowi i sprawie socjalizmu w

CSRS. My także jesteśmy wier­
ni przyjaźni, którą nasze partie
umacniały w ciągu wszystkich
lat powojennych.

Artykuł stwierdza, że KPZR
ze zrozumieniem odniosła się
do uchwał styczniowego plenum
KC KPCz. Podczas rozmów

przywódców KPZR z przywód­
cami czechosłowackimi w Mo­
skwie (styczeń) i Pradze (luty)
oświadczono, że wybór dróg
budowy socjalizmu, wybór form
i metod kierownictwa partyj­
nego znajduje się w całkowitej
i wyłącznej kompetencji KC
KPCz.

Równocześnie zwrócono uwa­
gę przywódców KC KPCz na

wzmagającą się już wówczas
działalność prawicowych ele­
mentów rewizjonistycznych.
Późniejszy okres wykazał, że

rzeczywisty bieg wydarzeń za­
czął się coraz bardziej różnić od
prognoz, jakie stawiali przy­
wódcy czechosłowaccy.

Wydarzenia wykazały, że w

samej KPCz zaczęła kształtować
się atmosfera chaosu, wahań,
niepewności. W kraju podnosiły
głowę siły reakcyjne, antysocja­
listyczne, które znalazły opar­
cie w światowym imperializmie.

Marcowo-kwietniowe plenum
KC KPCz nie zdołało ustabili­
zować sytuacji. Uchwalony na

tym plenum program działania
KPCz w szeregu postanowień
zaczął być faktycznie, jak wy­
kazało życie, wykorzystywany
przez prawicę jako swego rodza­
ju legalna platforma dalszych
ataków na partię komunistycz­
ną, na podstawy socjalizmu, na

przyjaźń narodu czechosłowac­
kiego i radzieckiego.

Podczas spotkania w dniu 4

maja w Moskwie przywódcy
KPCz sami mówili o powadze
sytuacji w kraju. Co więcej, o-

świadczyłi oni, że negatywne
momenty w wewnętrznym roz­
woju politycznym Czechosłowa­
cji „wykraczają poza ramy na­
szych czysto wewnętrznych
spraw 1 dotyczą bratnich kra-

'jów, np. Związku Radzieckie­
go i Polski”. Powiedzieli oni
wówczas, dosłownie co nastę­
puje: „Wróg działa, chce on

cofnąć bieg wydarzeń w intere­
sie kontrrewolucji”.

Majowe plenum KC KPCz
przyznało, że główne niebezpie­
czeństwo dla sprawy socjalizmu
w Czechosłowacji grozi ze stro­
ny prawicy. Jednakże uchwały
plenum pozostały niezrealizowa­
ne. Siły antysocjalistyczne roz­
pętały ofensywę na linię tego
plenum.

Jeszcze gwałtowniejsze stały
się wypowiedzi elementów anty­
radzieckich. „Prawda” przypo­
mina opublikowany w prasie
czechosłowackiej przez siły
kontrrewolucyjne apel „dwa ty­
siące słów”, który zawierał jaw­
ne wezwanie do walki prze­
ciwko KPCz, przeciwko konsty­
tucyjnej władzy.

Stanowisko, którego bronił
KC KPZR w ciągu wydarzeń u-

biegłych siedmiu miesięcy jest
następujące:

Po pierwsze, KC KPZR od sa­
mego początku odnosił się ze

zrozumieniem do uchwał KC
KPCz zmierzających do napra­
wy błędów i braków, udoskona­
lenia partyjnego kierownictwa
wszystkimi dziedzinami życia
społecznego, do rozwoju demo­
kracji socjalistycznej.

Po drugie, KC KPZR stale
podkreślał, że gwarancją po­
myślnej realizacji podjętych u-

chwał może być jedynie reali­
zowanie kierowniczej roli par­
tii, utrzymanie w rękach partii
całkowitej kontroli nad rozwo­
jem wydarzeń.

Po trzecie, KC KPZR stał i
stoi na stanowisku, że los so­
cjalistycznych zdobyczy narodu

czechosłowackiego, los Czecho­
słowacji jako państwa socjali­
stycznego, związanego zobowią­
zaniami socjalistycznymi z na­
szym krajem i innymi bratnimi
krajami nie jest jedynie we­
wnętrzną sprawą KPCz. Oto
dlaczego KC KPZR widzi swój
internacjonalistyczny obowiązek
w tym, aby wszelkimi środka­
mi przyczyniać się do umocnie­
nia KPCz, utrzymania i umocnie­
nia socjalizmu w CSRS, do o-

brony Czechosłowacji przed za­
kusami imperializmu.

Rzeczą pierwszą i najważniej­
szą, która wywołuje poważną
troskę i niepokój jest sytuacja,
w jakiej znalazła się Komuni­
styczna Partia Czechosłowacji —

pisze „Prawda”.
Bez umocnienia partii komu­

nistycznej, bez rzeczywistego za­
pewnienia jej kierowniczej roli,
gadanina na temat „doskonale­
nia” socjalizmu staje się o-

szustwem. Siły kontrrewolu­
cyjne w Czechosłowacji nie­
ustannie prowadziły kampanią
dyskredytowania partii komuni­
stycznej.

Dziennik stwierdza, że do ak­
tywizacji sił antykomunistycz­
nych przyczyniło się niewłaści­
we stanowisko zajmowane częs­
to przez kierownictwo KPCz,
jego odejście w szeregu pro­
blemów od zasad marksistow­
sko-leninowskich. Zwłaszcza
niejednokrotne apele niektórych
kierowniczych działaczy KPĆz.
by „położyć kres monopolowi
komunistów na władzę”, „od­
sunąć partię od władzy”, wpro­
wadzić „równouprawnienie”
KPCz i Innych partii politycz­
nych itd. zostały wykorzystane
jako główny bodziec dla nie­
okiełznanej kampanii przeciw­

ko Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji.

Wykorzystując niezdecydowa­
ne, chwiejne stanowisko KC
KPCz rewizjoniści, siły prawi­
cowe podjęły generalną kryty­
kę całej działalności KPCz w

ciągu minionych 20 lat, odrzu­
cając tym samym jej prawo do
kierowania społeczeństwem i

państwem. Przywódcy KC
KPCz zamiast zdecydowanie
przeciwstawiać się próbom
zniszczenia partii nadal działa­
li w kierunku przekształcenia
KPCz w bezkształtną, niezdol­
ną do działania organizację, w

swego rodzaju klub dyskusyj­
ny.

W KPCz zaczęto faktycznie
naruszać główne leninowskie
zasady organizacji życia partyj­
nego — zasady centralizmu de­
mokratycznego, ideowo-organi-
zacyjnej jedności partii. Par­
tia znalazła się na progu lega­
lizacji grup frakcyjnych, roz­
padu na „autonomiczne” sła­
bo powiązane ze sobą organi­
zacje. Niestety — stwierdza
dziennik — nawet wśród człon­
ków Prezydium KC KPCz zna­
leźli się tacy, którzy w istocie
rzeczy jawnie wystąpili prze­
ciwko leninowskim zasadom bu­
downictwa partyjnego.

„Prawda” przypomina w

związku z tym wystąpienia Jo-
sefa Szpaczka.

Do podważenia kierowniczej
roli KPCz prowadziła również
realizowana w kraju masowa

kampania na rzecz rozgromie­
nia kadr partyjnych. Krytyka
poszczególnych przywódców
przekształciła się w ogólne żą­
danie masowego usuwania kie­
rowniczych pracowników nar.

tyjnych. Usunięto licznych do­
świadczonych, oddanych spra­

wie partii i klasy robotniczej
ludzi, którzy mężnie walczyli z

faszyzmem, aktywnie uczestni­
czyli w budowie socjalizmu.
Powstała atmosfera prawdziwe­
go pogromu, moralnego unicest­
wienia kadr.

Wyraźnie realizowana była
konkretna linia polityczna zmie­
rzająca do usunięcia z aktyw­
nego życia politycznego naj­
bardziej zahartowanych pod
względem ideowym, politycz­
nym komunistów, zdecydowa­
nie występujących przeciwko
prawicowej opozycji. Inaczej
nie można ocenić np. oświad­
czenia sekretarza KC KPCz
Czestmira Cisarza, który wez­
wał, by przyjąć do KPCz
200—300 tys. młodych ludzi.
Polityka masowego rozgromie­
nia kadr kierowniczych była
rozszerzona również na ważne

ogniwa aparatu państwowego,
na związki zawodowe, na zwią­
zek młodzieży. Zmieniono więk­
szość członków rządu. Wśród
usuniętych było również wielu
takich pracowników, których
przywódcy KPCz, już po stycz­
niowym plenum określali jako
niezawodnych i nieugiętych ko­
munistów.

Niemniej niebezpieczne dla
sprawy socjalizmu Czechosłowa­
cji było to, że obok gwałtow­
nego osłabienia pracy organi-
zacyjno-oolitycznej. kierownic­
two KPCz faktycznie oddało w

ręce prawicowych i antysocja­
listycznych sił kontrole nad
środkami ideowego oddziaływa­
nia na masy.

Liczne dzienniki, radio, tele­
wizja Czechosłowacji były w

istocie rzeczy do dyspozycji o-

kreślonych grup, którym przy­
świecały cele wyraźnie antyso­
cjalistyczne.

Jednym słowem w Czechosło­
wacji powstała taka sytuacja,
w której prawica mogła jaw­
nie występować w prasie z o-

świadczeniami antysocjalistycz­
nymi, organizować demonstracje
i wiece pod swoimi kontrrewo­
lucyjnymi hasłami, podczas gdy
wypowiedzi oceniające sytuację
w kraju z pozycji marksistow­
sko-leninowskiej były przemil­
czane a ich autorzy prześlado­
wani.

Dziennik pisze dalej, że reak­
cja w Czechosłowacji rozpętała
ofensywę przeciwko ideologii
marksistowsko-leninowskiej. W

wystąpieniach wrogów socjaliz­
mu wyraźnie widoczna była
przemyślana metoda zmierzają­
ca do osiągnięcia obranego ce­
lu. Celem tym było podważe­
nie ideowo-teoretycznej bazy
komunizmu.

Do odcięcia się od leninizmu.
do negacji jego międzynarodo­
wego znaczenia, sproxvadzało się
również szeroko rozreklamowa­
ne wystąpienie Czestmira Ci­
sarza na uroczystej akademii w
Pradze z okazji 150-rocznicy u-

rodzin Marksa. W Czechosło­
wacji powstała taka atmosfera,
w której napaści na marksizm-
leninizm były rzeczą modną i

wygodna a obrona zasadniczych
tez nauki komunistycznej —

rzeczą niebezpieczną. Czym
można to tłumaczyć? Brakiem

wyrobienia teoretycznego nie­
których przywódców łub roz­
myślnym potakiwaniem tym,
którzy chcieliby pozbawić par­
tię jej oręża teorełycznego, któ­
rzy chcieliby zniszczyć bazę
ideowego zespolenia Komunis­
tycznej Partii Czechosłowacji z

innymi oddziałami światowego
ruchu komunistycznego?

„Prawda” stwierdza dalej, że

coraz szerzej rozpowszechniało
się bezkrytyczne, odbiegające
od zasad klasowych podejście
do niektórych okresów historii
kraju, odradzał się kult Masa-
ryka, wynoszony był na piede­
stał Benesz, który doprowadził
kraj do Monachium.

„Prawda” zwraca również u-

wagę na to, że w ostatnim cza­
sie podejmowano w Czechosło­
wacji niemałe wysiłki, aby
wzniecić wśród społeczeństwa
nastroje, których nie można
nazwać inaczej jak nacjonalis­
tycznymi. Właśnie do tego
zmierzała krzykliwa kampania
propagandowa sztucznie organi­
zowana przed spotkaniem pre­
zydium KC KPCz z Biurem Po­
litycznym KC KPZR (Czerna
nad Cisą). Kampania ta nie
była skierowana przeciwko
wrogom klasowym czechosło­
wackiego ludu pracującego,
przeciwko imperialistom, lecz
przeciwko najbliższym przyja­
ciołom, przeciwko Związkowi

Radzieckiemu i innym bratnim
krajom socjalistycznym.

Jeżeli kierowniczy działacze
CSRS nie chcieli uwzględniać
poglądów swych przyjaciół, nie
chcieli słuchać ich głosu, nie
chcieli iść z nimi wspólną dro­
gą. to z kim właściwie chcieli
iść? Gdzie chcieli szukać gwa­
ranci bezpieczeństwa, suweren­
ności narodu czechosłowackie­
go, jego zdobyczy socjalistycz­
nych przed napaściami ze stro­
ny imperializmu?

Widocznie niektórzy kierow­
niczy działacze KPCz sądzili, że

wzniecając nastroje nacjonalis­
tyczne można zapewnić szersze

poparcie dla swych pozycji ze

strony szerokich warstw lud­
ności. łącznie z prawicowymi,
łącznie również z przeciwnika.



Nr 200 (6377) GAZETA KRAKOWSKA

PROF. ADAM ŁOPATKA

Dyrektor Instytutu Nauk Politycznych Uniwersytetu im. A . Mickiewicza

Demokracja socjalistyczna
a wolna gra

sił politycznych
Owolnej

grze sił po­
litycznych można by
mówić wówczas,
gdyby wszystkie ist­
niejące w społe­
czeństwie danego

kraju siły klasowe i politycz­
ne mogły swobodnie działać,
tzn. gdyby miały możliwość
organizowania się w partie
polityczne, wydawania włas­
nych gazet, organizowania ze­
brań i manifestacji oraz

wprowadzania swoich zwolen­
ników do państwowych orga­
nów przedstawicielskich i na

kierownicze stanowiska w ad­
ministracji państwowej.

Tego rodzaju sytuacji nie
było i nie ma w żadnym pań­
stwie na świecie. Nie ma jej
w najbardziej liberalnie
przedstawiającym się pań­
stwie burźuazyjnym. Nie by­
łojejiniemawżadnym
państwie socjalistycznym. Nie­
mniej hasło wolnej gry sił po­
litycznych jest nader często
wysuwane. Występują z nim
zawsze te siły w danym pań­
stwie, które są niedopuszczo­
ne do życia politycznego, czy
w nim ograniczone. Pod tym
hasłem pragną one zdobyć
przewagę, aby zlikwidować
wolność polityczną dla swo­
ich przeciwników.

WOLNOŚĆ, ALE DLA

KOGO?

Dla historyczno-politycznej o-

ceny znaczenia tego hasła rolę
decydującą gra to, jakie siły
polityczne są w danym pań­
stwie dominujące, a jakie są o-

graniczone, czy w ogóle nie do­
puszczone do działania. Jeżeli
nie ma Wolności dla sił postę­
powych, reprezentujących o-

biektywnie interesy większości
społeczeństwa, sytuacja musi
być oceniona negatywnie. Jeżeli
natomiast dominują siły postę­
powe reprezentujące większość
ludności, a ograniczone są siły
•wsteczne, sytuacja musi być u-

znana za pomyślną. Dlatego też

siły postępowe, stosując ograni­
czenia wobec sił wstecznych na

ogół nie kryją tego faktu. Nato­
miast tam, gdzie dominują siły
wsteczne, często starają się one

przedstawić odpowiadający im
ustrój jako liberalny, gdzie ist­
nieje wolna gra sił politycz­
nych.

W państwie socjalistycznym
■władza należy do ludu pracu­
jącego miast i wsi. Odsunięte
od władzy są klasy i elementy
pasożytnicze. Ustrój socjalistycz­
ny powstaje w wyniku zwycię­
skiej walki klasowej klasy ro­
botniczej i jej sojuszników kla­
sowych z kapitalizmem. Walka
ta toczy się wg zasady: kto
kogo? Nie było w niej i nie
ma miejsca na wolną grę sił
politycznych. Tak jest również
w Polsce Ludowej i mówią o

tym otwarcie liczne dokumen­
ty państwowe i polityczne.

Już Manifest PKWN z 22 lip-
ca 1944 r„ deklarując uroczyś­
cie przywrócenie wszystkich
swobód demokratycznych w O-
drodzonej Polsce, stwierdzał jed­
nocześnie: „Demokratyczne
swobody nie mogą jednak słu­
żyć wrogom demokracji. Orga­
nizacje faszystowskie jako an-

tynarodowe tępione będą z

całą surowością prawa”. Sejm
Ustawodawczy w deklaracji z

22. II . 1947 r, w przedmiocie re­
alizacji praw i wolności oby­
watelskich, po wyliczeniu sze­
rokiego katalogu tych praw
stwierdził, iż „wyzyskiwaniu

praw i wolności obywatelskich
do walki z demokratycznym u-

ztrojcm Rzeczypospolitej Pol­
skiej winny zapobiegać usta­
wy". Konstytucja PRL obowią­
zująca od 22. VII. 1952 roku
stwierdza otwarcie, że PRL m.

in. „stoi na straży zdobyczy pol­
skiego ludu pracującego miast
i wsi, zabezpiecza jego władzę
i wolność przed siłami wrogi­
mi ludowi”, i że „ogranicza,
wypiera i likwiduje klasy spo­
łeczne żyjące z wyzysku robot­
ników i chłopów”. W innym
zaś miejscu Konstytucja stwier­
dza: „Tworzenie zrzeszeń i u-

dżiał w zrzeszeniach, których
cel lub działalność godzą w u-

strój polityczny i społeczny al­
bo w porządek prawny PRL,
jest zakazane”.

Niedopuszczanie do działal­
ności antysocjalistycznych sił
politycznych jest fundamentalną
konstytucyjną zasadą naszego
państwa, ale jej realizacja
zmienia się w zależności od wa­
runków. Podkreślał to Władys­
ław Gomułka w rozmowie z

redaktorem naczelnym dz:enni-
ka „Le Monde” w październiku
1961 r. „Można by nam zarzu­
cić, że nie pozwalamy na dzia­
łalność opozycji. Można powie­
dzieć, żc we Francji w warun­
kach jej obecnego reżimu opozy­
cja ma większe możliwości dzia­
łania niż w Polsce. Ale sytuacja
nie jest statyczna. Każda wiel­
ka rewolucja ma swoich wro­
gów. Oni to zmuszają nową
władzę do określonych ograni­
czeń wolności”.

JEDNOZNACZNA
ODPOWIEDZ

Tezy na V Zjazd PZPR w

sposób stanowczy wypowiada­
ją się za przestrzeganiem o-

becnie i utrzymaniem na

przyszłość zasady niedopusz­
czania do działania sił anty­
socjalistycznych. Głoszą one:

„Demokracja socjalistyczna
wyrastająca z klasowych
przesłanek ucieleśnia ideały
wolności, sprawiedliwości 1
równości mas pracujących, a

ogranicza możliwość działal­
ności politycznej zwolenników
kapitalizmu, reprezentantów
idei burżuazyjnych i antyso­
cjalistycznych”.

W modelu socjalistycznego
ustroju politycznego nie mie­
ści się konkurencyjna walka
różnych partii politycznych,
nawet reprezentujących w za­
sadzie te same klasy i war­
stwy ludzi pracy. Tym bar­
dziej nie ma w nim miejsca
na legalną działalność partii
czy ugrupowań antysocjali­
stycznych.

Dlaczego Tezy na V Zjazd
Partii wypowiadają się w od­
niesieniu do teraźniejszości i
do przyszłości przeciwko wol­
nej grze sił politycznych w

Polsce? Dopuszczenie do wol­
nej gry obecnie oznaczałoby
osłabienie sił socjalistycznych
i znaczne wzmocnienie sił ka­
pitalistycznych. Siły socjali­
styczne pod przywództwem
PZPR od dawna są w Polsce
dominujące. Klasy obszarni­
ków i kapitalistów zostały w

sensie społeczno-ekonomicz­
nym zlikwidowane. Nie ozna­
cza to jednak pełnej likwida­
cji sił kapitalistycznych, kon­
serwatywnych, wstecznych.

Nie byłyby one przy tym
tak niebezpieczne, gdyby nie
to, że walka socjalizmu z ka­
pitalizmem ma zasięg świa­
towy, że toczy się ona nie
tylko w naszym kraju. Kapi­
talizm światowy wszystkimi
sobie dostępnymi sposobami
prowadzi ostrą walkę obliczo­
ną na zniszczenie socjalizmu
w Polsce i w ogóle na świe­
cie.

Po wtóre, nawet całkowita
likwidacja materialno-tech­
nicznej bazy klas posiadają­
cych, tj. uspołecznienie wszy­
stkich dziedzin gospodarki na­
rodowej (co jest procesem
długofalowym), nie usuwa

tym samym ze świadomości
społeczeństwa budującego so­
cjalizm różnych aspektów ide­
ologii burżuazyjnej. Do tego
mogą zawsze nawiązywać
wrogowie socjalizmu.

W tych warunkach jest ja­
sne, że nadal w Polsce — po­
dobnie i w innych krajach
socjalistycznych — choć nie
ma już w pełnym tego słowa
znaczeniu klas pasożytniczych
ustrój socjalistyczny może

być zagrożony przez kapita­
lizm. Świeżym tego świadect­
wem są tegoroczne procesy
zachodzące w Czechosłowacji.

Czy niedopuszczenie sił an­
tysocjalistycznych do dzia­
łalności w naszym kraju jest
dobre, czy też złe? Odpowiedź
nie budzi wątpliwości. Jest
dobre dla sił socjalistycznych,
ale złe dla sił antysocjalisty­
cznych. To zaś, co jest dobre
dla socjalizmu, jest dobre dla
Polski. Dowiodło tego prze­
konująco ostatnie 24-lecie na­
szych dziejów.

Na tym jednak sprawa wol­
nej gry sił politycznych się
nie wyczerpuje W niektó­
rych krajach kapitalistycz­
nych jest znana walka kon­
kurencyjna partii politycz­
nych reprezentujących niemal
ten sam program polityczny
i te same interesy klasowe.
Czy w krajach socjalistycz­
nych, a zwłaszcza w Polsce,
nie mogłoby być analogicz­
nie? Czy nie jest możliwa o-

pozycja występująca tylko
przeciwko rządowi, a nie
przeciwko ustrojowi socjali­
stycznemu? Na to pytanie ca­
ła dotychczasowa praktyka
wszystkich krajów socjali­
stycznych odpowiada zdecy­
dowanie negatywnie. Taką
odpowiedź dają też Tezy na

V Zjazd PZPR. Odpowiedź ta
uzasadniona jest podwójnie.

Wolną gra sił politycznych
oraz konkurencyjna walka
różnych partii skupiłaby wo­
kół partii opozycyjnej siły
antysocjalistyczne i groziłaby
rozpętaniem nieokiełznanej
demagogii. Prowadziłaby do
demobilizacji społeczeństwa
oraz anarchizacji życia poli­
tycznego i gospodarczego.

Drugie uzasadnienie zwią­
zane jest z nieodłączną cechą
ustroju socjalistycznego. Mia-

»

nowicie, w warunkach ustro­
ju socjalistycznego, w którym
główne zadanie państwa po­
lega na organizacji gospodar­
ki planowej, tego rodzaju
wolna gra sił musiałaby nie­
uchronnie wprowadzać do ży­
cia gospodarczego głębokie
zakłócenia, powodować trwo­
nienie wielkich zasobów ener­
gii społecznej w jałowych
walkach wewnętrznych, o-

słabiać dynamikę gospodar­
czego i kulturalnego rozwoju
kraju.

Wszystko, co mogłoby opóź­
niać tempo rozwoju naszej
ojczyzny oznaczałoby zagro­
żenie najbardziej żywotnych
interesów społecznych 1 naro­
dowych. W interesie Polski
leży więc nie zmiana modela

naszego życia politycznego,
np. przez dopuszczenie wolnej
gry sił politycznych, lecz do­
skonalenie istniejącego mo­
delu demokracji socjalistycz­
nej.

Organizacje partyjne nasze­
go województwa (z wyjąt­
kiem uczelnianych i szkol­
nych POP) odbyły już serię
zebrań otwartych, na których
członkowie i kandydaci oraz

bezpartyjni zapoznali się z

treścią tez zjazdowych. Mi­
mo okresu urlopowego i za­
angażowania ludności wiej­
skiej w pracach polowych
frekwencja na zebraniach by­
ła dobra, a liczny udział bez­
partyjnych świadczy o dużym
zainteresowaniu wśród szer­
szych kręgów społeczeństwa,
przyszłym programem partii.
W wielu organizacjach partyj-

Przed V Zjazdem Partii

Z problemów pracy
propagandowej

nych omawianie treści tez

wiązano z podsumowaniem o-

siągnięć powiatu, dzielnicy,
zakładu pracy, wsi lub środo­
wiska. Chociaż zebrania te

miały charakter informacyj­
ny, a ich głównym celem
było zaznajomienie uczestni­
ków z treściami tez zjazdo­
wych, to jednak w dyskusji
padało wiele pytań, opinii i

postulatów.
W tym okresie prowadzono

wielostronną działalność pro­
pagandową. Przygotowany
przez instancje terenowe ak­
tyw zapoznawał uczestników
zebrań z treścią tez. Prowa­
dzi się dyskusje i rozmowy
indywidualne. Zorganizowano
wiele punktów informacyj­
nych (np. w pow. tarnowskim
200, w HiL ponad 100, w pow.
Olkusz ok. 100), w których
dyżurujący aktywiści udziela­
ją informacji i wyjaśnień na

tematy związane z problema­
tyką tez. W wielu zakładach
pracy wywieszono skrzynki
pytań i odpowiedzi. Coraz le­
piej pracują radiowęzły, po­
święcając w swych audy­
cjach sporo miejsca proble­
mom zakładów pracy czy śro­
dowisk, w których działają,
popularyzując treści zawarte
W tezach na V Zjazd Partit.
Również na łamach gazet za­
kładowych sprawy te znaj­
dują należne im miejsce.

Według oceny Wydziału
Propagandy KW PZPR, nie
rozwinięto jeszcze w sposoo
zadowalający propagandy po­
glądowej, wizualnej, w za­
kładach pracy i na wsi. Ge­
neralnym mankamentem pro­
pagandy wizualnej jest prze­
de wszystkim mała jeszcze
ilość elementów propagan­

W Państwowym Stadzie Ogierów w Kętrzynie zorganizowa­
no dla studentów z różnych uczelni kraju 3-tygodniowe „waka­
cje w siodle". Prócz nauki jazdy konnej . studenci wykonują
wszystkie prace stajenne przy swoich wierzchowcach.

CAF — Moroz

dowych oraz ogólnikowość ich
treści. A chodzi przecież o to,
aby cały wysiłek propagan­
dowy był funkcjonalnie zwią­
zany z obecnym etapem prac
przedzjazdowych. Z począt­
kiem sierpnia organizacje par­
tyjne rozpoczęły drugą serię
zebrań, na których przepro­
wadza się zasadniczą, mery­
toryczną dyskusję nad teza­
mi, zgłasza się postulaty i
wnioski. Właściwy przebiegi
efekty tych dyskusji zależeć
będą od rzetelnej znajomoś­
ci tez na V Zjazd PZPR oraz

problemów poszczególnych
środowisk. Dlatego propagan­

da wizualna musi — w zwię­
złej formie — popularyzować
najistotniejsze dla dane­
go środowiska frag­
menty tez, dane dotyczące
rozwoju określonego zakładu
lub jego wydziałów, wsi, o-

siedli i poszczególnych środo­
wisk a także powiatu, woje­
wództwa i kraju. Trzeba rów­
nież popularyzować ludzi Czy­
nu Zjazdowego oraz osiągnię­
cia produkcyjne i czyny spo­
łeczne zainicjowane i reali­
zowane w okresie kampanii
przedzjazdowej. Tak więc po­
pularyzację tez zjazdowych
wiązać trzeba w sposób kon­
kretny z popularyzowaniem
naszego dorobku w okresie od
IV Zjazdu Partii.

Rozwijanie propagandy wi­
zualnej wiąże się z koniecz­
nością doskonalenia umiejęt­
ności ludzi, zajmujących się
tą dziedziną. Godnym naśla­
dowania jest tu przykład Ja­
worzna. Tamtejszy Miejski O-
środek Propagandy Partyjnej
skupia grupę ok. 30 plasty­
ków zawodowych i amatorów
którzy w czasie wspólnych
dyskusji nad konkretnymi
rozwiązaniami wymieniają
doświadczenia przydatne w

pracy propagandowej.
Z inicjatywy Wydziału Pro­

pagandy KW PZPR opraco­
wano stosunkowo dużo wy­
dawnictw poświęconych pro­
blematyce zjazdowej. Przy -

gotowuje się również wzory
plansz i wykresów, które u-

łatwią pracę aktywu tereno­
wego. W tej dziedzinie ko­
nieczna jest jednak pomoc
instancji powiatowych, miej­
skich i dzielnicowych dla or­
ganizacji partyjnych działa­
jących w terenie.

Dla wielu organizacji wiej­
skich istotnym problemem
jest zdobycie środków i ma­
teriałów potrzebnych do roz­
wijania propagandy wizual­
nej. W tym wypadku z pomo­
cą przyjść powinny zakłady
pracy i instytucje utrzymują­
ce — w ramach łączności
miasta ze wsią — kontakty z

określonymi wsiami czy gro­
madami. Udzielenie wiejskim
organizacjom pomocy w roz­
wijaniu pracy propagando­
wej jest bardzo konkretnym
przejawem współpracy mias­
ta ze wsią.

Niezależnie jednak od ta­
kich czy innych form pomo­
cy główny ciężar pracy pro­
pagandowej spoczywa na ak­
tywie danego środowiska. Od
jego inwencji, energii i za­
angażowania zależeć będą e-

fekty tej pracy. Pamiętać jed­
nak trzeba, że praca propa­
gandowa nie jest „sztuką dla
sztuki”. Jej głównym celem
jest doprowadzenie do świa­
domości ogółu członków par­
tii i społeczeństwa treści za­
wartych W tezach, treści zwią­
zanych z dotychczasowym do­
robkiem, problemami i po­
trzebami środowisk. Po to, aby
dyskusja nad programem par­
tii była jeszcze bardziej kon­
kretna, twórcza i owocna.

JERZY MARDYŁA

Monografia o państwie
Inków

Dzieje pierwotnych mie­
szkańców Ameryki Środ­
kowej Majów, Azteków i
Inków, którzy stworzyli
państwa o wysokiej kultu­
rze zniszczona przez hisz­
pańskich konkwistadorów,
wciąż budzą żywe zainte­
resowania licznych bada­
czy kultur ludów pierwot­
nych. Wiele nowego mate­
riału do dziejów Inków
zgromadziła w znakomitej
monografii Polka z Peru
Maria Rostworowska de
Conseco. Jej książka otrzy­
mała w 1959 r. nagrodę
„Inca Garcilaso de la
Vega”.

Syberyjskie zagłębie
naftowe

Jeszcze niedawno nie
było go na gospodarczych
mapach świata. Nowe ra­
dzieckie zagłębie naftowe
na Syberii zachodniej o-

becnie daje już 1 milion
ton ropy miesięcznie. Ro­
pę wydobywa się także na

Dalekim Wschodzie ZSRR,
na Sachalinie i na Dale­
kiej Północy — na półwy­
spie Tajmyr. Jak podaje

prasa radziecka w Syberii
buduje się wielkie ruro­
ciągi, które będą dostar­
czać ropę do portów rzecz­
nych i wielkich miast.

Pocztówka x Wybrzeża

O Kuźnicy
i Syberii

TJ roków Kuźnicy — małej
U wsi rybackiej na Półwy­

spie Helskim nie trzeba rekla­
mować. Zjeżdżają tu licznie
nie tylko wierni jej „odkryw­
cy", ale każdy komu tylko u-

da sie wynająć pokój w jed­
nym z 124 domków tej miej­
scowości. Również „Gromada”,
która do niedawna miała tu
w dyspozycji zaledwie kilka­
naście pokoi stała się w tym
roku prawdziwym potenta­
tem wczasowym. Obecnie nie
ma domku, w którym choć w

jednym pokoju nie mieszkał­
by ktoś z „Gromady”. Dobre
to, ale i.:', niepokojące dla
zwolenników wczasów indy­
widualnych, wrogów — po-
kratkowania dnia przez stałe
godziny posiłków, zwolenni­
ków — chodzenia bez zegar­
ka (dosłownie) co znakomicie
relaksuje po całorocznej pra­
cy pełnej terminów i dat.

Czy w najbliższej przyszło­
ści „Gromada” nie zechce „o-

panować” całej wsi, zwłasz­
cza, że już teraz przejawia
pewną „dyskryminację” w

stosunku do wszystkich nie-
zrzeszonych? Jest np. świetli­
ca z telewizorem (jedyna!)
ale... jak głosi napis na jej
drzwiach: tylko dla wczaso­
wiczów „Gromady” — dostęp­
na za okazaniem legitymacji
wczasowej. A ponieważ nie
ma tutaj tak popularnych jak
gdzie indziej klubu-kawiarni
„Ruchu’’ i nie ma biblioteki
(choć jest szkoła) w dnie
mniej słoneczne pozostaje
wczasowiczom jedynie zwie­
dzanie pewnej atrakcji socjo­
logicznej wsi — cmentarza.

Z tablic nagrobnych można
bowiem wyczytać taką cieka­
wostkę. Oto większość tutej­
szych rodzin nosi nazwiska: Bu­
dzisz albo — Kąkol. Oni wła­
śnie są także najliczniejsi w po­
bliskich chałupach a także w

Jastarni. Mówią o sobie, że kie­
dyś, bardzo dawno przybyli tu­
taj jako osadnicy ze Skandyna­
wii. Może to i prawda zważy­
wszy, że z zapałem godnym
Szwedów z „Potopu” — „rabu­
ją” kieszenie wczasowiczów żą­
dając nawet po 25 zł od łóżka.
Oczywiście bez przynoszenia
wody i sprzątania (co za prze­
żytek!), ale za to z „swojską"
wygódką o kilkanaście kroków
za domem. Nie różnią się zre­
sztą pod tym względem od bra­
ci — Polaków z Podhala, zmu­
szając jednak do smutnych re­
fleksji. Co sezon bardzo dużo
zarabiają (wiele nowych, ład­
nych domów zbudowano tutaj
już po II wojnie) nic właściwie
w zamian nie dając. Nie o jed­
nostkowe inwestycje zresztą mi
chodzi, lecz o gromadzkie. I ta

instytucja bowiem czerpie pew­
ne dochody z\ przybyszów. O-

płata za plażę — 1 zł dziennie

i za „powietrze” — druga zło­
tówka dziennie, nie mówiąc już
o dochodach pośrednich. Równo­
cześnie oświetlenie jedynej u-

licy wioski jest raczej skąpe, a

wygląd pola namiotowego — po
prostu żenujący. Jest to rozjeź­
dżony piaszczysty teren nieo­
świetlony, pozbawiony poza
podstawowymi, urządzeń socjal­
nych, chyba w myśl rozumowa­
nia, że skoro morze i zatoka
blisko, to tusze niepotrzebne. Z

racji zaś braku ogólnodostępnej
świetlicy nie zaglądają tu żad­
ne zespoły rozrywkowe, tak, że
pożostaje. tylko „rozrywać się”
humorem lokalnym w rodzaju
napisu, który wisiał kiedyś na

kiosku spożywczym: „wyszłam
z pieniędzmi i nie wracam” (?!)

Jedyne dostępne, choć nie
tyle kulturalne co dochodowe
dla właścicieli, miejsca roz­
rywek kuźnickich to bar „Da­
riusz” i kawiarnia „Wioletta”.
Dość jednak tych wybrzy­
dzali. Możliwe bowiem, że już
w najbliższej przyszłości te
braki będą uzupełnione.

Jest w niewielkiej odległo­
ści od Kuźnicy przysiółek o

dziwnej nazwie — Syberia.
Stoją tam zaledwie 3 domki.
Stanie się ona już wkrótce te­
renem rozwojowym dla Kuź­
nicy. W tym miejscu bowiem
wąski pas lądu między Za­
toką Pucką a morzem nieco
się rozszerza. Kuźnica — już
się dusi. Dorastają synowie i
córki Budziszów i Kąkolów.
Chcą mieć własne domy. W

przeciwieństwie do młodzie­
ży z wiosek z centralnej Pol­
ski rybacy nie uciekają do
miast. Również niewielu z
nich się kształci. Wydzielono
więc na Syberii 30 działek
(chętnych jest o wiele więcej)
pod zabudowę. W przyszłości
ma tam stanąć także — dom
kultury. Jeszcze jedna ozna­
ka więcej widocznego awan­
su Półwyspu Helskiego.

Warto bowiem przypomnieć
o tym, że to dopiero w cza­
sach Polski Ludowej popro­
wadzono „prawdziwą” drogę
z Władysławowa na Hel. Po­
przednio trzeba się było tutaj
przedzierać rozjeżdżonymi pia­
skami. Sama Kuźnica w ostat­
nich latach otrzymała molo
rybackie i pawilon handlo­
wy (sklep mięsny, nabiałowy
i spożywczy) nie mówiąc już
o zdwojeniu możliwości ko­
munikacyjnych odkąd dobrą
drogą zaczął kursować PKS.
Rozbudowano także szkołę,
która jest teraz 8 klasówką.
Tak więc za parę lat może i
dla wczasowiczów nadejdzie
dobra passa ----- budowy in­
westycji turystycznych, tym
bardziej, że już teraz trafiają
się to Kuźnicy turyści „dewi­
zowi” (tak!).

HALINA ZAWRZYKRAJ

obowiązkiem internacjonalistycznym”
mi socjalizmu. Jest to jednak
bardzo niebezpieczna droga.
Niebezpieczna przede wszystkim
dlatego, że odpychała ich coraz

dalej od naturalnych sojuszni­
ków i prawdziwych przyjaciół
KPCz i narodu czechosłowackie­
go-

Przeciwnicy przyjaźni ra-

dziecko-czechosłowackiej upar­
cie lansowali tezę, jakoby wszy­
stkie „nieszczęścia” Czechosło­
wacji związane były z tym,
że do ostatniego czasu kiero­
wała się w swoim rozwoju ja­
kimś narzuconym „radzieckim
modelem socjalizmu”.

W ZSRR i Czechosłowacji są
różne struktury państwowe,
pod wieloma względami różne
są formy rozwiązywania spraw
narodowościowych, niejednako­
we są systemy zarządzania go­
spodarką narodową. Gadanina
o „narzuconym” Czechom i Sło­
wakom jakimś „radzieckim mo­
delu socjalizmu” jest niczym in­
nym, jak świac^mym, prowo­
kacyjnym kłamstwem.

Siły starające się podważyć
pozycje KPCz czyniły wszystko,
aby przedstawić sprawę w ta­
ki sposób, jakoby gospodarcze
więzy naszych krajów były nie­
korzystne i co więęej, jakoby
ciążyły Czechosłowacji. Tego
rodzaju oświadczenia służyły
jednemu celowi: przygotowaniu
gruntu dla reorientacji rozwoju
gospodarki CSRS na Zachód.

Doświadczenie budownictwa
socjalistycznego wskazuje, że
stosunki gospodarcze krajów so­
cjalistycznych są stosunkami no­
wego typu. Wszechstronna
współpraca i pomoc wzajemna
jest podstawą, na której moż­
liwy okazał się szybki rozwój
gospodarki. W ciągu ostatnich

7 lat wzrost produkcji przemy­
słowej krajów RWPG wyniósł
76 proc., a w rozwiniętych kra­
jach kapitalistycznych nie prze­
kroczył 45 proc.

Prasa czechosłowacka usiło­
wała wpoić klasie robotniczej i

całej ludności przekonanie, że
niesłuszna polityka gospodarcza,
prowadzona przez KPCz nie da­
wała jakoby możliwości zwięk­
szania dobrobytu narodu. Jed­
nakże wiadomo, że Czechosło­
wacja pod względem produkcji
energii elektrycznej, stali, ce­
mentu, tkanin, obuwia i mięsa
znajduje się w czołówce rozwi­
niętych krajów Europy. Jeśli
chodzi o produkcję maszyn na

głowę ludności, Czechosłowacja
zajmuje jedno z czołowych
miejsc na świecie.

W niekorzystnym świetle
przedstawiano wymianę handlo­
wą między CSRS i ZSRR. W

ciągu 12 lat (1956—1968) ZSRR
dostarczył Czechosłowacji 17 mi­
lionów ton zboża, prawie 700

tysięcy ton bawełny, 51 milio­
nów ton ropy naftowej i wiele
innych artykułów. Gdyby Cze­
chosłowacja musiała kupić
wszystkie te artykuły za dewi­
zy, zmuszony byłaby wydatko­
wać około 3,5 miliarda dolarów.

Gdyby Związek Radziecki w

wymianie handlowej z Czecho­
słowacją przeszedł na czysto
handlową podstawę, do czego
faktycznie prowadził w swej
krytyce wicepremier rządu
CSRS O. Szik, stworzyłoby to
wiele trudności w gospodarce
republiki.

KPZR stale doskonali styl,
formy i metody budownictwa
partyjnego i państwowego. Ta­
kiej samej pracy dokonuje się
również w innych krajach so­

cjalistycznych. Odbywa się ona

spokojnie, na podstawie syste­
mu socjalistycznego.

Niestety, na innej podstawie
odbywała się dyskusja nad
sprawami reformy gospodar­
czej Czechosłowacji. W centrum

tej dyskusji wysunięto z jed­
nej strony generalną krytykę
całego poprzedniego rozwoju go­
spodarki socjalistycznej, a z

drugiej strony — propozycje za­
stąpienia zasad planowania za­
sadami rynkowymi, żywiołowy­
mi stosunkami z pozostawieniem
szerokiego pola dla działalno­
ści kapitału prywatnego. Ele­
menty rewizjonistyczne i kontr­
rewolucyjne wykorzystały dys­
kusję ekonomiczną w Czecho­
słowacji w wyraźnym celu za­
wrócenia gospodarki kraju na

drogę kapitalistyczną.
Niektórzy kierowniczy działa­

cze CSRS zaczęli poddawać re­
wizji szereg doniosłych zasad w

dziedzinie polityki zagranicznej,
zobowiązań CSRS podjętych w

ramach Układu Warszawskiego
i w dziedzinie dwustronnego
układu ze Związkiem Radziec­
kim.

Określone tendencje w dzie­
dzinie polityki zagranicznej
Czechosłowacji, zwłaszcza w

sprawach Europy, wywołują po­
ważne obawy. Tendencje ,te zo­
stały zwłaszcza dość jasno za­
demonstrowane w oświadcze­
niach ministra spraw zagranicz­
nych, J. Ilajka.

Dochodziło do wyraźnych prób
zadania ciosu Układowi War­
szawskiemu. W szczególności
odpowiedzialny przedstawiciel
KC KPCz Vaclav Prchlik w pu­
blicznym oświadczeniu wypo­
wiedział się za rewizją struktu­
ry tego układu, szkalował dzia­

łalność Doradczego Komitetu
Politycznego państw-stron Ukła­
du. Można było oczekiwać, że
takie poczynania zostaną potę­
pione przez kierownictwo KC
KPCz, jednakże do tego nie do­
szło.

Nie można dopuścić, aby w

Układzie Warszawskim doko­
nano wyłomu. Taka linia jest
sprzeczna z żywotnymi intere­
sami wszystkich krajów-stron
Układu Warszawskiego, w tej
liczbie z żywotnymi interesami
ZSRR. Granice Czechosłowacji
na zachodzie zostały faktycznie
otwarte ze strony Czechosłowa­
ckiej. Powstała sytuacja, w któ­
rej do Czechosłowacji z krajów
zachodnich tłumnie przybywali
dywersanci, szpiedzy nasyłani
przez wywiady imperialistycz­
ne. Agenci imperialistyczni mie­
li możność tajnego przesyłania
na terytorium czechosłowackie
broni.

Czechosłowackim przywódcom
wiadomo, że Niemcy zachodnie
nie uznaia ustalonych w Euro­
pie granic, że w dalszym ciągu
domagają się przyznania im pra­
wa występowania „w imieniu
wszystkich Niemców”, te nadal

wysuwają roszczenia do Berli­
na zachodniego, że rząd NRF
nie ogłosił dotychczas, iż całko­
wicie rezvgnuje z dostępu do
broni jądrowej, nie złożył o-

świadczenia, że układ monachij­
ski był nieważny od samego po­
czątku. Niemniej jednak w Cze-

chosłowacji zdarzały się wystą­
pienia, których celem było
zbliżenie z Niemcami zachodni­
mi 1 zacieśnienie z nimi kon­
taktów. Doszło do tego, że w

imieniu rządu czechosłowackie­
go oświadczono oficjalnie, iż po-
iityka CSRS w sprawach euro­

pejskich powinna pod wieloma
względami odzwierciedlać ten

fakt, że Czechosłowacja znajdu­
je się między Związkiem Ra­
dzieckim i Niemcami zachodni­
mi.

Podejście takie jest zupełnie
pozbawione treści klasowej i

jest sprzeczne z całym history­
cznym doświadczeniem i nie od­
powiada interesom bezpieczeń­
stwa krajów socjalistycznych i

samej Czechosłowacji.
Zwracają uwagę fakty niedo­

puszczalnego ustosunkowania się
do zobowiązań Czechosłowacji,
wynikających z Układu War­
szawskiego w związku z nie­
dawnymi ćwiczeniami sztabów

krajów Układu na terytorium
Czechosłowacji.

Pobyt radzieckich kontyngen­
tów wojskowych siły antysocja­
listyczne i prawicowe przedsta­
wiły jako okupację terytorium
czechosłowackiego.

Tak może działać jedynie stro­
na, która lekceważy zobowiąza­
nia sojusznicze. Uczestniey U-
kładu Warszawskiego musiell
z tego wysnuć odpowiednie
wnioski.

Inspiratorom wrogiej antyra­
dzieckiej kampanii nie uda się
zatrzeć tej prawdy, że Czecho­
słowacja może obronić swoją
niezależność i suwerenność tyl­
ko jako kraj socjalistyczny, ja­
ko członek wspólnoty socjalisty­
cznej.

„Prawda” stwierdza, że w

istocie rzeczy w Czechosłowa­
cji powstała opozycja politycz­
na, która miała doprowadzić do

restauracji porządków kapitali­
stycznych. ,

Między innymi kierownictwo

partii ludowej 1 partii socjali­
stycznej dążyło do odsunięcia

partii komunistycznej od wła­
dzy. Zaczęła działać partia so­
cjaldemokratyczna i to działać
przeciwko KPCz. Jawnie kontr­
rewolucyjną organizacją był
„Klub 231”, na którego czele
stali stary faszysta Brodsky,
były generał burżuazyjny Pa­
łeczek, skazani w swoim czasie
za szpiegostwo agenci wywiadu
imperialistycznego Ramboucek,
Czeih i inni. Antysocjalistyczne
organizacje w CSRS utrzymy­
wały szerokie kontakty z zagra­
nicznymi ośrodkami emigracji
kontrrewolucyjnej, z burżua-
zyjnymi partiami i kołami za

granicą.
Chodziło o jawną próbę do­

konania przewrotu kontrrewo­
lucyjnego — podkreśla „Praw­
da”.

Kontrrewolucja chciała dojść
do władzy po cichu, bez kon­
fliktu zbrojnego, przewidziała
ona jednak również inne moż­
liwości. Znane fakty znalezie­
nia ukrytej broni świadczą o

tym, że reakcja nie wykluczała
starcia zbrojnego ze zwolenni­
kami socjalizmu. Utworzono
związek oficerów byłej armii
Benesza — „Zjednoczenie Żoł­
nierzy Zagranicznych”. Za gra­
nicą Czechosłowacji, w jej bez­
pośrednim sąsiedztwie groma­
dziły się i jednoczyły wielkie
grupy kontrrewolucjonistów.
Niektóre z nich przenikały do
Czechosłowacji mając przy so­
bie broń.

Analiza kontrrewolucyjnych
wystąpień antysocjalistycznych,
do jakich dochodziło w Czecho­
słowacji świadczy dobitnie, że

miały one nie spontaniczny lecz
całkowicie zorganizowany cha­
rakter.

Ludzie, którzy realizowali ce­

le kontrrewolucyjne byli zwią­
zani z wywiadami zagraniczny­
mi, z kołami imperialistyczny­
mi za granicą. Równocześnie
niektórzy spośród organizato­
rów sił kontrrewolucyjnych do
ostatnich czasów starali się po­
zostawać w cieniu. Siły prawi­
cowe miały swych ludzi w

kierowniczych organach KPCz,
były dobrze informowane o ich
działalności.

Partie komunistyczne i robot­
nicze krajów socjalistycznych,
dążąc do poparcia komunistów,
wszystkich ludzi pracy CSRS,
do zapobieżenia niebezpieczne­
mu zwrotowi wydarzeń, czy­
niły wszystko co możliwe w

tym kierunku.
Podczas spotkania w Czernej

n/Cisą i na naradzie w Bra­
tysławie przedstawiciele KC
KPCz zapewniali, że podejmą
natychmiastowe, konkretne kro­
ki dla ustabilizowania sytuacji
w kraju, dla umocnienia i o-

brony zdobyczy socjalistycz­
nych. Jednakże po spotkaniu w

Czernej i naradzie w Bratysła­
wie kierownicze organy CSRS
nie zrobiły nic dla udzielenia
odprawy kontrrewolucji, a siły
prawicowe, antysocjalistyczne
jeszcze bardziej zaktywizowały
swą działalność.

..Prawda” pisze: W toku
spotkania w Czernej nad Cisą
ujawnił się podział sił w pre­
zydium KC KPCz. Podczas gdy
mniejszość członków prezydium
z Aleksandrem Dubczekiem na

czele występowała z wyraźnie
prawicowej oportunistycznej po­
zycji, większość zajęła pryncy­
pialne stanowisko i oświadczy­
ła, że niezbędna jest zdecydo­
wana walka przeciwko reak­
cyjnym siłom antysocjalistycz­

nym, przeciwko pobłażaniu
reakcji.

Jednakże prawicowe, rewi­
zjonistyczne elementy w kie­
rownictwie komunistycznej
partii i rządu Czechosłowacji
storpedowały realizację osiąg­
niętego w Czernej n/Cisą i W

Bratysławie porozumienia w

sprawie obrony pozycji socja­
lizmu w Czechosłowacji? walki z

siłami antysocjalistycznymi, u-

dzielenia odprawy zakusom im­
perializmu. Deklarując w celu
zamaskowania się, swe dążenie
do obrony socjalizmu ludzie ci
w rzeczywistości usiłowali je­
dynie zyskać na czasie, pobła­
żając kontrrewolucji. W wyni­
ku ich wiarołomnej, zdradziec­
kiej działalności powstało real­
ne zagrożenie dla socjalistycz­
nych zdobyczy Czechosłowacji-
Na arenę życia politycznego
Czechosłowacji wyszła skrajna
reakcja.

Dziennik stwierdza, że za­
grożone były nie tylko droga
demokracji socjalistycznej, na

którą naród CSRS wkroczył w

styczniu, lecz również same

podstawy socjalizmu, sama re­
publika.

Powstała atmosfera całkowi­
cie nie do przyjęcia dla kra­
jów socjalistycznych. W tej sy­
tuacji trzeba było działać i to
działać ze świadomością wy­
tyczonego celu i zdecydowanie,
nie tracąc czasu. Właśnie dla­
tego Związek Radziecki i inne
państwa socjalistyczne postano­
wiły, zadośćuczynić prośbie
działaczy państwowych i par­
tyjnych CSRS w sprawie u-

dzielenia bratniemu narodowi
czechosłowackiemu natychmia­
stowej pomocy łącznie z pomo­
cą zbrojną.
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Turysto - stopi

Pałac

zgru-
wokół Placu

Z kilku obiektów,
■powanych
| Szczepańskiego a służących

sztuce, zwracamy uwagę
na Pałac Sztuki. Wzniesio-

. ny został w 1901 roku w

stylu secesyjnym według
projektu Franciszka Mą-
czyńskiego. Budynek ozda­
bia fryz wykonany według

I projektu Jacka Malczew­
skiego a przedstawiający
personifikację sztuk pięk­
nych. W niszach na fasa­
dzie budynku umieszczono
popiersia H. Rodakowskie­
go, J. Kossaka, J. Szujskie­
go, F. Księżarskiego,
Matejki (patrz zdjęcie) i
S. Wyspiańskiego.

Budynek wzniesiony zo­
stał dla zasłużonego w

1854 r. Totoarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych i od
lat wykorzystywany jest
jako miejsce ekspozycji
wystaw malarstwa i in­
nych sztuk pięknych, (zg)

Fot. A. Turczański

J.

ł

<
9
i

W „Żaczku“ i

Kłopoty MPK
z taborem i remontami

Jedną z zasadniczych przy­
czyn niedomagań miejskiej ko­
munikacji w Krakowie jest brak
taboru. MPK dysponuje aktual­
nie 389 wozami tramwajowymi
i 220 autobusami, co jest ilością
absolutnie niewystarczającą!

Niestety, sytuacja nie ulega
prawie żadnej poprawie, ponie­
waż dostawy nowego taboru dla
miasta są mini-minimalne. W
I półroczu br. dostaliśmy za­
ledwie 12 wozów tramwajowych
(równocześnie trzeba było jed-

Wypadki, kraksy...
• Ambulatorium Chirurgiczne

Pogotowia Ratunkowego udzie­
liło wczoraj do godz. 20 pomocy
ok. 100 pacjentom. • Na ul.
Meiselsa potrącony został przez
samochód Franciszek N. lat 57
zam. ul. Krasickiego 14, który
doznał ogólnych potłuczeń. •

Marek F. zam. ul. Curie-Skło-

dowskiej 8 jadąc na motocyklu
ul. Bitwy pod Lenino został po­
trącony przez autobus. Doznał
lekkich obrażeń. • Zdzisław S.

zam. Modrzewskiego 7 w cza­
sie rozbiórki domu został przy­
sypany gruzem. Z ciężkimi o-

brażeniami przewieziono go na

ostry dyżur.

nak wycofać z eksploatacji 4

tramwaje „staruszki”). Autobu­
sów przybyło wprawdzie 14, ale
aż 15 wozów (!) z uwagi na zły
stan techniczny przestało kur­
sować.

Perspektywy na rok przyszły
również nie zapowiadają się ró­
żowo, szczególnie w komunika­
cji autobusowej. 10 nowych wo­
zów — to przysłowiowa kropla
w morzu potrzeb. Wozów tram­
wajowych otrzymamy ok. 20, w

tym ponoć pierwszą partię wo­
zów szybkobieżnych.

Z autobusami ma MPK jeszcze
dodatkowe kłopoty. Chodzi mia­
nowicie o remonty kapitalne.
Przedsiębiorstwo zgłosiło w

tym roku zapotrzebowanie na

remonty kapitalne 93 wozów.

Zakłady w Słupsku przyjęły za­
mówienie na remont 73 jedno­
stek. Na dodatek prace wyko­
nywane są nierytmicznie, a w

I półroczu br. Słupsk wyre­
montował... 3 krakowskie auto­
busy. Niedotrzymanie termi­
nów przez zakłady w Słupsku
zemści się srogo na mieszkań­
cach Krakowa, bowiem w II

półroczu trzeba będzie wycofać
z obiegu dużą partię autobusów.
Słowem — trzeba być przygo­
towanym na podróżowanie w

ścisku i tłoku! (ans)

n

Z redakcyjnej poczty
Nawet wielu mieszkańców

Krakowa nie wie, że w podwa­
welskim grodzie znajdują się
trzy pomniki Mikołaja Koper­
nika. Trzeci w kościele św. An­
ny w nawie zachodniej. Ten o-

statui jest rodzajem „teatru w

teatrze’’ z brązu: Urania wień­
czy pomnik — popiersie genial­
nego astronoma. Całość robi
wrażenie — niestety — kiczowa­
te. Koncepcja ideowo-formalna
wydaje się naiwna, ponadto ob­
fite kształty Uranii niezbyt har­
monizują z „eterem kosmicz­

„Almaturze“
towarzystwo międzynarodowe
W obecnym sezonie turystycz­

nym czynne są w naszym mie­
ście dwa międzynarodowe ho­
tele studenckie: jeden trady­
cyjnie już od kilkunastu lat
działa na terenie Miasteczka
Studenckiego przy ul. Piastow­
skiej (oficjalna jego nazwa „Al­
matur), drugi — „Żaczek” ek­
sperymentalnie uruchomiła Ra­
da Uczelniana ZSP Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w akade­
miku przy al. 3 Maja.

Hotel „Almatur", dysponuje
około 900 miejscami. W lipcu i
do połowy sierpnia hotel zajęty
był średnio w ok. 80 proc. W
ostatnich kilku dniach daje się
zauważyć spadek ilości turystów
(dzienne od 409—500 osób. Blisko

nym” i ascetycznym pięknem
nauki, której jest Muzą. Zresz­
tą — czy ja wiem — może twór­
ca pomnika chciał w symboli­
cznej formie napomknąć o Mle­
cznej Drodze? J. FARA

Uznanie dla żołnierzy
„My, mieszkańcy osiedla Azo­

ry chcemy podziękować żołnie­
rzom z pułku OTK im. Barto­
sza Głowackiego za ofiarną pra­
cę i trud przy przebudowie wia­
duktu. Kiedy była tu zatrud­
niona brygada kolejowa prace

postępowały tak wolno, że nie
wiadomo było kiedy zostaną za­
kończone. Żołnierze uwinęli się
w krótkim czasie. Brawo chłop­
cy z jednostki im. Bartosza Gło­
wackiego!”

Mieszkańcy osiedla Azory

1

Wakacje pod namiotami

Na terenie przylegającym do
Zalewu w Nowej Hucie, znala­
zło się 9 kolorowych namiotów,
mogących pomieścić jednorazo­
wo ok. 50 osób. Tyle właśnie
dziewcząt i chłopców biwakuje
tutaj na kolejnym, czterodnio­
wym turnusie. Pierwsi obozowi-
cze przybyli 6 bm., ostatni opu­
szczą plac apelowy 30 bm. Łącz­
nie z tej formy wypoczynku w

ramach akcji „WDM” (wakacje
drużyn miejskich) skorzysta bli­
sko 200 młodzieży.

Inicjatorem zorganizowania
wakacyjnego obozu ZHP jest —

Władysława Różyło. komendant­
ka Szczepu Podwórkowego z os.

Wandy. Natomiast uczestnika­
mi jest także młodzież nie zor­
ganizowana, pochodząca z tere­
nu Nowej Huty. Ma ona tu do
dyspozycji również świetlice,
prowadzona jest wzorowo kroni­
ka obozowa, urządza się wspól­
ne wycieczki, ogniska z progra­
mem artystycznym, młodzież
bierze udział w spotkaniach z

ciekawymi ludźmi, uczy się pio­
senek oraz opracowuje gazetki.
Na uwagę zasługuje fotogazet-
ka, obrazująca życie i walkę na­
rodu wietnamskiego.

Dni Książki trwają w Krakowie przez cały rok. Księgarnie,
a już szczególnie uliczne stoiska z książkami cieszą się zawsze

ogromnym zainteresowaniem przechodniów. Punkt z wydaw­
nictwami własnymi Muzeum Historycznego m. Krakowa, znaj­
dujący się przy Rynku Głównym w Krzysztoforach, jest stale

oblężony. Fot. St. Zawadzki

Krakowskie curiosum!

Biuro... jednoosobowe
Uchwałą Rady Narodowej z nie ma do tej chwili perspekty

W odnowionym ratuszu na Kazimierzu

W listopadzie
Trwający od roku 1962 ge­

neralny remont Ratusza
_

na

Kazimierzu, w którym mieści
się, Muzeum Etnograficzne
dobiega końca.

Dzięki pracom remontowym
Muzeum Etnograficzne w

Krakowie poważnie zwiększy
swoją powierzchnię ekspozy­
cyjną z około 1000 metrów
kwadratowych do blisko 1800
metrów kwadratowych.

Kierownictwo muzeum o-

pracowało już scenariusz sta­
łej ekspozycji na której po­
kazany będzie całokształt pol­
skiej kultury ludowej.

Obok tej stałej ekspozycji
muzeum ma zamiar organizo­
wać w dwóch salach wystawy
zmienne, na których prezen­
tować będzie zbiory słowiań­
skie, europejskie, a także po­
zaeuropejskie (Oceania, Ame­
ryka Południowa, Afryka).

Termin otwarcia muzeum

ustalono na I dekadę listopa­
da br. Wykonawcy zapewnia­
ją, że dotrzymają terminu.

Równolegle z uruchomieniem
muzeum mają być udostęp­
nione pomieszczenia w piw­
nicach pod ratuszem, gdzie
będzie miał swoją siedzibę
będący obecnie w fazie orga­
nizacji, klub przyjaciół mu­
zeum. (ans)

26bm.w
się sesja

Stenogra-
Polsce. W

50 proc, wszystkich gości
turyści
Węgier,
Francji.
krajów
rn. in.
Z noclegów w hotelu korzysta­
ją wy.ieczki organizowane
przez „Almatur”, „Juventur” i
inne biura podróży. I jeszcze je­
dna ciekawostka — bardzo du­
ży procent gości (ok. 50 proc.) —

stanowi młodzież akademicka.
Niemal pełne komplety gości

ma codziennie Hotel „Żaczek”.
Do dyspozycji turystów jest 175
miejsc hotelowych (w 1, 2, 3 —

osobowych pokojach). I tutaj ok.
50 proc, gości to przybysze z za­
granicy.

to

zagraniczni głównie z

ZSRR, Bułgarii. Włoch,
Nie brak też i gości z

bardziej egzotycznych
Australii, Libanu, Libii.

Komunikat MO

Komenda Dzielnicowa
Kraków-Kleparz prowadzi do­
chodzenie w sprawie licznych
kradzieży bielizny damskiej, i
męskiej, różnej garderoby, cho­
dników i dywanów, kocy z wóz­
ków dziecinnych. Kradzieże te

były dokonywane na terenie m.

Krakowa z balkonów, klatek
schodowych, pędwórek itp.
Część skradzionych przedmio­

tów została sprawcy odebrana.
Osoby poszkodowane proszone
są o zgłaszanie się w KDMO
Kleparz Kraków ul. Pędzichów
nr5pokójnr15wgodz.od
8—16-tej w celu rozpoznania
swych rzeczy.

zieląnym rynku.

Uchwałą Rady Narodowej
dnia 26 V 1967
do życia — na

Miejski Zarząd
odpowiedzialny
sprawy związane z problemem
dróg i zieleni w mieście Krako­
wie. Było sprawą dla wszyst­
kich oczywistą, że w nowo po­
wołanej placówce trzeba utwo­
rzyć specjalny dział studiów i
projektów komunikacji.

Była to sprawa oczywista,
ponieważ w okresie dynamicz­
nego rozwoju miasta, w dobie
skoku motoryzacyjnego — my­
ślenie perspektywiczne właśnie
w dziedzinie komunikacji ma

szczególne znaczenie. A trzeba
wiedzieć, że nasze miasto jako

jedno z nielicznych w kraju —

roku
wzór
Dróg

za

powołano
stolicy —

i Zieleni,
wszystkie

nie ma do tej chwili perspekty­
wicznego planu rozwoju komu­
nikacji.

Konieczność utworzenia biu­
ra studiów komunikacji nie
podlega więc żadnej dyskusji.
Tymczasem choć od owej u-

chwały minęło już prawie pół­
tora roku w biurze zatrudnio­
ny jest 1 (słownie — jeden) pra­
cownik. Istne kpiny! Na konie­
czność rozbudowy zaplecza te­
chnicznego biura studiów ko­
munikacji zwrócił
październiku 1967
riat KW PZPR w

Niestety — nic od
nie zmieniło się na

Trudności w zorganizowaniu
tej placówki wynikają ponoć z

tego, że brak jest etatów i od­
powiedniego lokalu. Przeszkody
istotnie poważne, ale czy na­
prawdę nie do przezwyciężenia?

(ans)

Przed Kongresem Intersteno
W dniach od 24 do

Krakowie odbędzie
letnia Stowarzyszenia
fów i Maszynistek w

obradach wezmą udział człon­
kowie Zarządu Głównego Sto­
warzyszenia, przedstawiciele
poszczególnych oddziałów z kra­
ju, dyrektorzy wojewódzkich
ośrodków szkolenia, aktywiści.

Porządek dzienny obrad o-

bejmuje m. in. ocenę wyników
nauczania w ub. roku szkolnym
oraz program działalności Sto­
warzyszenia w nadchodzącym
okresie szkoleniowym; złożenie
informacji o stanie przygoto­
wań do Kongresu Intersteno,
który odbędzie się w Warsza­
wie, w r. przyszłym. (Iw)

16 min zł na remonty ulic

ul.

W Miasteczku Studenckim przy ul. Piastowskiej wznoszone są
obecnie dwie stołówki. Na zdjęciu fragment budowy jednej
ze stołówek. Fot. A. Turczański

Od 14 lat, od ubrania mi­
licyjnego munduru Alojzy
Kobei (st. sierżant) pełni
funkcję dzielnicowego. Cie­
szy się opinią jednego z

przodujących w naszym mie­
ście. Jego rejon obejmuje o-

siedla peryferyjne — Górkę
Narodową, Witkowice i Prą­
dnik Biały. Jest jednym z

tych, którzy pilnują prze­
strzegania wszystkich obo­
wiązujących przepisów po­
rządkowych. Ale zaufanie i
autorytet dzielnicowego za­
sadzają się nie tylko na

skrupulatności i konsekwen­
cji w egzekwowaniu przepi­
sów. Często zdarza się, że
dzielnicowy występuje jako
rozjemca — z poioodzeniem
— łagodząc spory sąsiedzkie
i rodzinne, co świadczy o

zaufaniu jakim darzą go
mieszkańcy podopiecznej
dzielnicy.

ROZMAITOŚCI (w Barbakanie,
a w razie niepogody Karmelicka

5): Balladyna — 19.15, LUDOWY

(Nowa Huta — Majakowskiego):
Kram z piosenkami — 19.15, GRO­
TESKA (Skarbowa 2): Od Kra­
kowa jadę... — 10.

APOLLO: WInnetou S. III (jug-
NRF 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: Wielka ucieczka (USA,

11 lat) — 19. KIJÓW: Angelika i

król (fr. 16 lat) - 17, 20. KULTU­
RA (dziedziniec KDK w razie po­
gody): Upiór z Morisville (czes.
14 lat) — 20. MELODIA: Biała
Pani (czeski 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: Julia, Anna,
Genowefa (poi. 16 lat) — 15.20,
17.45, 20. MIKRO: Ściana czarow­
nic (poi. 14 lat) — 18, 20.15. MŁ .

GWARDIA: Niebo nad głową (fr_
wł. 14 lat) — 14.45, 17, 19.15. MU­
SZLA: Czterej pancerni 1 pies —

Załoga, radość 1 gorycz (poi. 7

lat) — 20. SZTUKA: Ostatni za­
chód słońca (USA 14 lat) — 10,
12.30, 15.30, 18, 20.30 . TĘCZA:
Czarny dzień w Black Rock (USA
16 lat) — 19. UCIECHA: Piękna
Angelika (fr. 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WANDA: Skradziony balon

(ezes. 11 lat) — 10.30, 12.45, 15.45,
Tabliczka marzenia (poi. 14 lat)
— 18. 20. WARSZAWA: Testament

gangstera (fr. 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. WISŁA: Helena Trojańska
(USA 14 1.) — 11.00, Jak zdobyto
Dizki Zachód (USA 16 1.) - 16, 19.
WOLNOŚĆ: remont. WRZOS: O-
statnle polowanie (USA 14 lat) —

15.45, 18. 20.15. ZUCH: Tomcio
Paluch (USA 7 lat) — 17. ZWIĄZ­
KOWIEC: Gentleman z Cocody
(fr. 14 lat) — 17, 19.

CO.GDZIE,KIEDY ?
23 SIERPNIA pigtelc FILIPA

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Major Dundee (USA 16

lat) — 15.30, 18, 20.30. ŚWIATO­
WID: Przesuń się kochanie (USA
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIA­
TOWID M. SALA: Rodan ptak
śmierci (jap. 14 lat) — 15, 17, 19.

SFINKS: Fanfan Tulipan (fr. 14

lat) —

ZOO
nie od

na 38. UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18. NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3. PEDIATRYCZNY:

Prądnicka 37.

15.45, 18, 20.15.

(Las Wolski) — codzien-

godz. 9 do zmroku.

WYSTAWY

POGOTOWIE

RATUNKOWE!

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

jeszcze w

r. Sekreta-
Kfakowie.

tego czasu

lepsze.

• 400 nowych lamp rtęciowych
W I półroczu bieżącego roku

na remonty bieżące ulic kra­
kowskich wydano kwotę ponad
16 milionów złotych (roczna pu­
la na te cele wynosi około 37
milionów złotych). W przelicze­
niu na konkretne efekty ozna­
cza' to wyremontowanie ponad
82 tysięcy metrów kwadrato­
wych ulic oraz blisko 33 tysiące
metrów kwadratowych chodni­
ków.

W rozbiciu na poszczególne
dzielnice Krakowa przedstawia
się to następująco: na pierw­
szym miejscu pod

Budką telefoniczna u zbiegu
Długiej, al. Słowackiego tym
różni się od innych, że nie po­
siada drzwi. Nie ułatwia to roz­
mów korzystającym z telefonu.

Fot. A. Turczański

Różne ceny owoców
i warzyw

Na temat różnych cen owoców
i warzyw już niejednokrotnie
zwracaliśmy uwagę. Przekupki
w naszym mieście pozbawione
systematycznych kontroli stara­
ją się wykorzystywać każdą 0-
kazję do podniesienia cen zie­
lonego towaru. Szczególnie „wy­
różniają się” w tej dziedzinie
sprzedawcy z placu przy ul.
Dzierżyńskiego, którzy w o-

statnim okresie co najmniej o

50 proc, drążej oferują owoce

warzywa swoim klientom. Za­
wyżone ceny notowane są nie
tylko na stoiskach producentów
sprzedających swoje płody ale
także na .straganach posiadają­
cych zezwolenia na handel tym
towarem.

Wydaje się więc, iż częściej na

ten plac powinny zaglądać ze­
społy kontrolne aby ukrócić
spekulację zielonym towarem.

(ep)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

względem

wyremontowanych ulic znajduje
się Nowa Huta (27 tys. m. kw.l,
dalej — Grzegórzki (22 tys. m.

kw.), Podgórze (19 tys. m. kw.),
Zwierzyniec (7 tys. m. kw.),
Kleparz (4 tys. m. kw.) i Stare
Miasto (ponad 1,1 tys. m. kw.).

W tym samym okresie 6 mie­
sięcy br. na nowe oświetlenie
rtęciowe w mieście wydano su­
mę 3,5....................................
sko 400
tlnych.
władze
w I półroczu br. ponad 5,3 min
zł. (a)

min zł, zakładając Mi­
nowych punktów świe-
Na renowacje zieleni
miejskie przeznaczyły

Dzielnicowy zna wszyst­
kich a przynajmniej więk­
szość niesfornych mieszkań­
ców, którzy dopuszczają się
wykroczeń i ekscesów chuli­
gańskich. Zna także potrze­
by tzw. przeciętnych obywa­
teli. W jego rejonie np. znaj-

Ludzie naszego miasta

14 lat służby
dowala się rodzina żyjąca w

trudnych warunkach mate­
rialnych. Ojciec zatrudniony
na Śląsku niewiele dawał
na utrzymanie. Matka i sze­
ścioro dzieci cierpiało biedę.
Dzielnicowy z własnej ini­
cjatywy wystąpił do DRN o

pomoc finansową i material­
ną, postarał się o bezpłatne

dożywianie dzieci. Matka
skierowana przezeń do urzę­
du zatrudnienia otrzymała
pracę.

Inny przykład działalności
dzielnicowego. W jego rejo­
nie grasował oszust podają­
cy się za inżyniera. Nacho­
dził Dom , Starców, Caritas
i inne instytucje żaląc się,
że zmarła mu żona a synowi
grozi amputacja nogi. Tym
sposobem naciągał naiwnych
na pożyczki, których nie
miał zamiaru zwracać. Skoń­
czyło się ujawnieniem jego
machinacji i wyrokiem są­
du.

Ale warunkiem powodze­
nia w pracy — jak podkre­
śla A. Korbel — jest _

nie
tylko polubienie swego za­
jęcia lecz także znalezienie
wspólnego języka z innymi,
pozyskanie sobie ich życzli­
wości i współpracy. (zg)

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowa Bu­
downictwa — zatrudni natychmiast:

KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNEGO -

wymagane wykształcenie wyższe lub irednle eko­
nomiczne I odpowiednia praktyka,

ST. INSPEKTORA d. s . eksploatacji I normowa­
nia pracy — wymagane wykształcenie irednle te­
chniczne lub ekonomiczne I odpowiednia praktyka,

ST. TECHNOLOGA — wymagane wykształcenie
wyższe lub średnie techniczne i odpowiednia prak­
tyka w przedsiębiorstwach transportowych,

Z-CĘ KIEROWNIKA KOLUMNY d. S. SPRZĘTU,
wymagane wykształcenie wyższe lub irednle tech­
niczne I praktyka,

ST. INSPEKTORA d. s. ZAPLECZA « uprawnie­
niami do prowadzenia spraw p. -pożarowych — wy­
magane wykształcenie irednle 1 kurs p.-poż„

PORTIERÓW,
DOZORCÓW OCHRONY MIENIA,
HYDRAULIKA wod. -kan. i c, o. ■ uprawnieniami,
SI.USARZA maszynowego s uprawnieniami,
KIEROWCÓW z I, U i III (starą) kategorią pra­

wa Jazdy.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Szkolenia I Kadr. — Dojazd tramwajem nr i do

przystanku przy zajezdni tramwajowej.

Spółdzielnia Pracy „ELEKTROMETAL” — Wielicz­
ka, ul. Garbarska 17 — Kraków, tel. 223-79 — za­

trudni natychmiast
ZASTĘPCĘ GŁ. KSIĘGOWEGO, posiadającego

wyższe wykształcenie ekonomiczne, znajomość
przepisów finansowych i zasad rachunkowości oraz

4 lata praktyki w księgowości na kierowniczym
lub samodzielnym stanowisku, wzgl. średnie wy­
kształcenie ekonomiczne lub inne średnie, znajomość
przepisów finansowych i zasad rachunkowości oraz

8 lat praktyki w służbie finansowej, w tym co

mniej 4 lata w księgowości na kierowniczym
samodzielnym stanowisku,

INSPEKTORA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ,
siadającego wyższe wykształcenie techniczne

__

ekonomiczne 1 3 lata praktyki w zawodach tech­
nicznych lub ekonomicznych, względnie średnie
techniczne lub ekonomiczne i 6 lat praktyki w za­
wodach technicznych lub ekonomicznych.

naj-
Iu6

po­
lub

WAWEL (12—18). GALERIA SU­
KIENNICE: poi. mai. i rzeźba r.

1764—1900 (10—15). SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9): poi. mai. 1

rzeźba do 1764 r. (10—15). CZAR­
TORYSKICH (Jana 19): 10—15.
DOM MATEJKI (Floriańska 41):
„Jan Matejko — portrety” (12—18)
NOWY GMACH (Al. 3 Maja 1):
„Laka orientalna w zbiorac’’ pol­
skich" (10—15). LENINA (Topo­
lowa 5): 9—18. SALON WYSTA­
WOWY TPSP (N. Huta — Al.
Róż 3): 11—18. KTF (Stolarska 9):
wyst. fotogr. (11—18). GALERIA

„PRYZMAT" (Łobzowska 3): gra­
fika art. amer. A. Stasika (11—22).

WTAWW
CHIRURGICZNY: Trynltarska.

INTERNISTYCZNY: Kopernika 17
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23, OKULISTYCZNY: Koperni-

APTEKI
Dluga 4, Karmelicka 23 (tlen).

Krakowska 1, 29 Listopada 17.
N. Huta — A. Struga 36 (tlen),
Os. Teatralne 28 (tlen),

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .05 Rozmait. Roln.
5.25 „Co nowego w GS-ach". 5.30
Muz. 5 .50 Gimn. 6.00 Wiad. 6.05

gospodarce przy śniadaniu".
Muz. 6 .37
Kalendarz
Dziennik.

„O
6.20
6.40
7.00
tu Red. Spot.
7.24 MUZ.
Ork. 8.40
Południa.
I ty” -

Omów. aud. dziec.

Radiowy. 6.45 Muz.
7.10 „Dzień dobry,
7.20 Piosenka dnia.
Dziennik. 8.20 Gra

błękitnym niebem
Dla dzieci: „Lato

s.oo

Pod
9.00

„Zabawy, zawody, wy­
prawy. przygody". 9.20 L. Jana-
czek: Suita z op. „Lis chytrusek".
9.40 Dla przedszkoli: „Mało nas

do pieczenia Chleba". 10.00 „Ko­
rytarz” — fragm. pow. Al. Iwa-
sinca. 10.20 Na estradach Buka­
resztu. 10.50 „Od Fryderyka do
Wilhelma” — „Blsmark źle obli­
czy”. 11.00 Mel. i piosenki. 11 .45

„Postęp w gosp. domowym”.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Wiad.
12.10 „Koncert z polonezem”. 12 .45

„Rolniczy kwadrans”. 13.00 Stu­
denci PWSM w Warszawie. 13.22

Swojskie melodie. 13.40 „Więcej,
lepiej, taniej”. 14.00 „Podwójna
szansa”. 14.30 Z rum. twórca, o-

perowej. 15.00 Wiad. 15.05 Muz.

rozrywk. 15.30 Dla dzieci:

kacje z tańcem i piosenką’
„Popołudnie
Wiad.
18.40 :

Tow.

tyi
wsi".

,Wa-
16.00

z młodością”. 17.55

„Rytmy młodych".
1 aktualności. 19.05
Pow. — dla oświa-

19.20 „Ze wsi i o

18.00

Muzyka
Wiedzy
kultury.

19.35 Koncert życzeń. 20.00
Dziennik. 20.15 VIII Międz. Festi­
wal Piosenki w Sopocie: „Dzień
polski”. 00.00 Kronika sport, (w
przerwie). 00 .00 D.c. Festiwalu.
23.00 Dziennik. 23.10 Wiad. sport.
23.15 Muz. 24.00 Wiad. 0.05—3.00

Program nocny ze Szczecina.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5 .30 Wiadomości. 5 .35
Aud. dla wsi (KR). 5.45 Muz. 6 .59

Próg. pog. (KR). 6.00 Proponujemy
informujemy, przypominamy, 6.20
Gimn. 6 .30 Dziennik. 6 .40 Publi­
cystyka międzynarodowa. 6 .50 Mu­
zyka 1 aktualności. 7 .16 Próg. pog.
(KR). 7 .16 Tr. z Rzeszowa. 7.30
Dzienn 7.50 Muz. 8.10 „Opo­
wieść
fel. J.

(KR).
Wiad,
z 56 tysięcy1
cert Ork. Mandolinistów. 9.30
Wiadomości. 9 .35 Z życia Związ­
ku Radzieckiego. 9.55 Muz. film.
10.25 „Adam czyli Raj — w

craju” — frag. prozy T. Chróś-

z Rzeszowa.
Muz. 8 .10

aczej nietypowa” —

Kurczaba. 8 .20 Temat dnia
8.25 Próg. pog. (KR). 8 .30
8.35 „Portrety" — „Jedna

"
— rep. 8.55 Kon-

Mandolinistów.

7.50

cielewsklego. 10.45 Utwory z róż­
nych epok. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25

„W Tarnowie u nauczycieli" —

rep. 12.35 Muz. rozrywk. 12.45 U-

twory kameralne. 13.00 Dawne

przeboje 13.15 Radio-reklama. 13.25

„Wyrównany rachunek” — frag.
pow. 13.45 Koncert Chóru Rozgł.
PR. 15.20 Gra Al Caiola — gitara
z tow. orkiestry. 15.30 Gra Ze­
spół Organowy Rozgł Krak. 15.50

„Narodziny nowoczesnej techni­
ki". 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze­
szowa. 17.00 „Główny problem”.
17.15 Koncert życzeń (KR). 18.00
Dziennik krak. 18.15 W rytmie
sport. 18.30 „Klub Entuzjastów
Nowoczesn." . 18.45 Śpiewa Centr.

Zespól Art. Wojska Polskiego.
19.00 Wiad. 19.07 Rytmy Trój­
miasta. 19.30 Z twórcz. J . Fr.

Haęndla. 20.03 Dyskusja lit. 20.23
D.c. koncertu, ok. 21.11 Z kraju
I ze świata, ok. 21 .38 Wiad. spor­
towe. 21. 42 Pol. mel. lud. 22 .05

„Suknie” — słuch. R. Vulpescu.
22.35 Mel. rozrywk. 22.45 Mel. gó.
ralskle. 23.15 „O co tu chodzi".
23.20 „Co tańczą 1 śpiewają w

Rumunii". 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn

{TELEWIZJA
10.08 „Kodyn” — film rum. -

frańc. 11 .35 — 15.30 — Przerwa.

15.30 Interw. „Polowanie 1 ochro­
na przyrody" (z Moskwy). 16.00 —

16.25 — Przerwa. 16.25 Program
dnia. 16.30 Teleferle. 17.45 Wiado­
mości. 17 .50 „Kronika" (Kr.).
18.05 Klub Dobrych Gospodarzy.
18.50 Trybuna Telewizyjna. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15
Eurowlz. Interw. VIII Międzyna­
rodowy Festiwal Piosenki w So­
pocie „Dzień Polski". 21.45 „Pej­
zaże” pod red. T. Str.umffa. Po
trasm. dziennik 1 program na

jutro.

TYNKARZY, MURARZY, MALARZY, POSADZKA­
RZY, LASTRYKARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, BE-

TONIARZY, MONTAŻYSTÓW ELEMENTÓW WIEL-

KOBLOKOWYCH, ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH oraz ABSOLWENTÓW ZASADNI-
CZYCH SZKÓŁ BUDOWLANYCH — zatrudni Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód” —

Kraków, ul. Salwatorska 14.
Praca na terenie Jaworzna, Skawiny 1 pow.

Chrzanów. Bezpłatne zakwaterowanie 1 tanie sto­
łówki pracownicze — zapewnione. Przy pracy na

akord, możliwość osiągnięcia wysokich zarobków
oraz otrzymania premii za roboty wykonywane
w systemie akordu zryczałtowanego. Praca stała,
bez względu na porę roku.

Możliwość nauki zawodu 1 podwyższenia kwali­
fikacji oraz uczęszczania do wieczorowej szkoły
zawodowej. — w perspektywie możliwość uzyska­
nia mieszkania spółdzielczego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia KPB

„Zachód" — Kraków, uL Salwatorska 14, pok. 104,
telefon 239-40 oraz sekcja zatrudnienia Zarządu
Budowlano-Montażowego — Chrzanów, ul. Oświę­
cimska 73. Kierownictwo Grupy Robót Wykończe­
niowych — Chrzanów, ul. Oświęcimska 1, Kierow­
nictwo Grupy Robót — Jaworzno, osiedle Stałe —

(barak), Kierownictwo Grupy Robót — Skawina,
ul. Ogrody. Kierownictwo Budowy — Krzeszowice.

Karpackie Przedsiębiorstwo Budowy Zapór Wod­
nych „HYDROBUDOWA 10” w Solinie — przyjmle
natychmiast do pracy na swych budowach — Po­
rąbka Żar, Czorsztyn:

10 OPERATORÓW spycharek S-100 I zgarniarek,
2 OPERATORÓW dźwigów ZB-I20.
Warunki pracy I płacy wg Układu Zbiorowego

Pracy w budownictwie. — Zakwaterowanie w ho­
telach robotniczych. Zwrot kosztów przejazdu raz

w miesiącu do miejsca stałego zamieszkania.

Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje Dział
Zatrudnienia KPBZW „HYDROBUDOWA 10” —

w Solinie, pow. Lesko, woj. rzeszowskie.

Huta im. Lenina — zatrudni natychmiast w trans­
porcie kolejowym 2 zawiadowców odcinka
DROGOWEGO — wymagane wykształcenie średnie

techniczne, 2-letnla praktyka i egzamin PKP, 2 MA­
SZYNISTÓW DREZYNY SPALINOWEJ, z egzami­
nem PKP I świadectwem ukończenia zasadniczej
szkoły zawodowej, MANEWROWYCH z uprawnie­
niami PKP oraz PRACOWNIKÓW NIEK WAI.tFIKO-
WANYCH do przyuczenia w zawodzie manewrowego.

Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia i uregu­
lowany stosunek do służby wojskowej.

Zgłaszający się osobiście winni posiadać świadec­
two ukończenia szkoły oraz Inne dokumenty
stwierdzające posiadane kwalifikacje, ważny dowód

osobisty, książeczkę wojskową z wymeldowaniem
do Nowej Huty, świadectwo pracy z adnotacją
o zajęciach sądowych (Dz. Ustaw Nr 10 z dnia 21 II
1962 r., poz. 46) oraz opinię z ostatniego miejsca
pracy.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr

Huty im. Lenina w Krakowie, Centrum Administra­
cyjne, budynek „Z” — parter.

Nauka

WPISY na kursy języków
obcych, dla młodzieży I

dorosłych — przyjmuje
„Wiedza”, Kraków, ul.
Jana 13, III piętro, tel.
581-25 i Świerczewskiego
12, I piętro. K-7764

KURSY utrwalania wia­
domości, z zakresu przed­
miotów ogólnokształcą­
cych I ekonomicznych —

organizuje „Wiedza” —

Kraków, ul. Jana 13, III

piętro, tel. 581-25.

KURSY
radiowo telewizyjne

I, II stopnia
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Krakćw, ul. Dietla 38,

tel. 653-12,
w godzinach od 8 do 18,

oraz ul. Jakuba 19,
teL 631-41.

WPISY na kursy kreśleń

technicznych. budowla­
nych. konstrukcyfnych.
Instalacyjnych i maszy-
nowych, przyjmuje -

kład Doskonalenia

wodowego, Kraków
Dietla 38. K-7523

Zguby

Za*
Za-

ul.

BEZW1NSKI Kazimierz,
Andrychów, Podgórska 3,
zgubił w miejscowości
Wieprz plombownicę —

ZEK-I, nr 164, wydaną
przez Zakład Energetycz­
ny Kraków-Teren,

KONKURS Z NAGRODAMI! (wytnij i zachowaj)

KUPON 4. — Wymień nazwę co najmniej jednego zakładu produkującego w kraju
elewizory ..............................................................................................................................

Po wypełnieniu niniejszego kuponu prześlij go wraz z 3 poprzednimi (łącznie 4 kupony)
aod adresem: ZURT — Warszawa, ul. Świętokrzyska 3, z dopiskiem „Konkurs”. — Wezmą
one udział w losowaniu 3 radioodbiorników „Krokus”.

OLIMPIADA
transmisja telewizyjna z MEKSYKU

TELEWIZOR
możesz nabyć na raty poprzez O RS
ALGA 14” — 150 Zi AMETYST 19” — 400 Zł
LAZURYT 17” — 270 zł TOPAZ 21” — 360 zł
TOSCA 17” — 270 Zł TOPAZ 23” — 550 zł
FIORD 17” — 270 zi OPAL 23” — 550 zł
ATOL 18” — 390 «ł SZECHEREZADA 23”

— 550 Zł

Do nabycia w sklepach ZURT i innych

„GAZEIA KRAKOWSKA" organ KOM1TEIU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARIII ROBOTNICZEJ w Krakowie. ADHE9 REDAKCJI: Kraków, ul. Wielopole I III p. Adres dla korespondencji! Kraków l. Ikr. poczt. 156, ADRES WYDA UNICI W4|
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